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skiej masakry w Modenie 


Licznymi strajkami odpowiedziała włoska klasa robotnicza 


na krwawg prowokacje policji de Gasperiego 


RZYM (PAP). Ilość robotników za 
bitych przez policję w Modenie wzro 
sła do 6 osób. 50 robotników zostało 
rannych, w tej liczbie 6 walczy ze 
śmiercią. Przeszło 66 robotników od- 
niosło lżejsze rany. 


obsadziły wejścia do wszystkich fa- 
bryk w Modenie, ustawiając karabi- 
ny maszynowe, gotowe do strzału, 

Tymczasem robotnicy zaczęli się 
zbierać na głównej ulicy Modeny 
by wziąć udział w wiecu protesta- 


|cyjnym. Policja bez żadnego ostrze- 


Prowokacyjne 
represje policji 
Zajścia, które spowodowały tak 
tragiczny bilans, rozegrały się pod- 
czas strajku generalnego, ogłoszone- 
go w prowincji Modena na znak pro 
testu przeciwko masowym redukcjom 
robotników, inżynierów i urzędni- 
ków w stalowniach „Orsi Maserati* 
oraz przeciwko zamknięciu tych za 
kładów pracy. 
Od wczesnych godzin rannych 
dnia 9 bm. silne oddziały policyjne 
+00%%+09424+4 totte 


Wicekonsul Szczerbiński 


będzie „sądzony“ w Meizu 

PARYŻ (PAP), — Władze fran 
cuskie zawiadomiły obrońcę aresz 
towanego wicekonsula polskiego 
w Lille — Szczerbińskiego, że 


Sprawę jego klienta rozpatrywać 


p- 


bedzie -sąd wojskowy w Metzu, 
który według oświadczenia tych 
władz — jest kompetentny teryto 
rialnie. 


Niesłychana 
uchwała 


ZWTĄZKU z niesłychaną u- 

a) chwałą senatu Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego, który za- 
bronił studentom tegoż Uniwersyte- 
tu utworzyć Komitet Uczelniany Fe- 
deracji Polskich Organizacji Studen- 
ckich orazi zabronił przystąpienia 
kół naukowych KUL do Federacji — 
„TRYBUNA LUDU* zamieściła ko- 
mentarz, w którym czytamy m.in.: 

Cóż oznacza ten zakaz senatu Ka- 
tolickiego Uniwersytetu? Jest to 
z góry pozbawiona wszelkich szans 
powodzenia próba naruszenia wolno- 
ści demokratycznych, przysługują- 
cych polskim studentom, jest to pró- 
ba stworzenia jakiegoś rezerwatu 
wstecznictwa i izolacji młodzieży stu 
diującej na KUL od wszystkiego, 
czym żyje nasza młodzież, czym żyje 
cały kraj. Widocznie bardzo obawia- 
ją się żyjący dniem wczorajszym pro 
fesorowie KUL, by wśród studentów 
tej uczelni nie powiał świeży wiatr, 
który przeczyściłby zatęchłą atmos- 
ferę wojującego klerykalizmu. 

W dalszym ciągu „Trybuna Ludu* 
pisze: 

Zmienił się skład klasowy młodzie- 
ży studiującej na wyższych państwo- 
wych uczelniach. Na miejsce daw- 
nych synków obszarńiczych i fabry- 
kanckich, na wyższe uczelnie przy- 
szli synowie robotników i chłopów. 
Przyszli — nie do rezerwatów i Al- 
kazarów, ale do kużni nauki, wiedzy 
i postępu. 

Przyszli jako gospodarze, tak jak 
ich ojcowie są gospodarzami fabryk, 
kopalń, hut i ziemi, jak są gospoda- 
rzami Polski Ludowej. kod tej mło- 
dzieży chciałby murem odgrodzić stu 
diujących na KUL senat tej uczel- 
ni, Rzecz prosta, że niesamowita 
uchwała nie zdoła tej części studen- 
tów KUL, która włączą się w ogól- 
ncpolski i ogólnoświatowy, postępowy 
nurt młodzieży, od niej odgraniczyć. 

*W ciągu pięciu lat Polski Ludowej 
byliśmy niejednokrotnie świadkami 
prób cofnięcia tego, co nie da się cof- 
nąć, zahamowania tego, co niepo- 
wstrzymanie prze naprzód. Między 
innymi przypominamy sobie również 
taką nieudaną, prowokacyjną próbę 
ze strony sfer, niedalekich przecież 
księżowskim profesorom z senatu Ka 
tolickiego Uniwersytetu, właśnie w 
Lublinie. 

Trzeba, by profesorowie KUL po- 
dejmując swe uchwały pamiętali, że 
żyją w Polsce Ludowej. Trzeba, by 
pamiętali, że minęły bezpowrotnie 
czasy, gdy tego rodzaju próby mia- 
ty jakiekolwiek szanse urzeczywist- 
nienia. Dziś są one jedynie wyrazem 
bezsilnych, wstecznych marzeń ich 
autorów, 


żenia otworzyła ogień do zbierają- 
cych się robotników.  Manifestanci 
nie cofnęlj się, lecz zwarłszy szeregi 
maszerowali naprzód, zmuszając po- 
licjantów do cofnięcia się na teren 
fabryk. Policja kilkakrotnie ostrzeli 
wała z fabryk manifestująće grupy 
robotników. 


Krwawa masakra robotników 
przez policję wywołała olbrzymie 
oburzenie. Na największym placu 
Modeny odbył się ogromny wiec pro 
testacyjny. Izba Pracy w Modenie 0- 
głosiła komunikat, w którym pod- 
kreśliła prowokacyjny charakter re- 
presji policyjnych. Izba Pracy za- 
znacza, że policja strzęlała do ro- 
botników nawet wówczas, gdy mani 
festanci zaczęli się już rozchodzić. 


Solidarnościowe 
strajki 


Na znak solidarności z robotnika- 
mi Modeny, robotnicy na terenie ca- 
łego kraju przystąpili do strajku. W 
pręgwincji Emilia, we Florencji, w 
(Mediolanie, Genui, Wenecji i innych 
miastach proklamowano strajk gene 
ralny: F 

Sekretariat Włoskiej Konfederacji 
Pracy ogłosił komunikat, piętnujący 
prowokacje policji. Komunikat stwier 


dza, že rząd systematycznie używa 
w sposób sprzeczny z prawem sił 
zbrojnych podczas konfliktów mię- 


dzy robotnikami a pracodawcami w 
celu obrony przywilejów nracodaw- 
ców. Sekretariat domaga się, aby po- 


łożono kres krwawym masakrom ro- 
botników, które powtarzają się raz 
po raz i przyjmują niespotykane w 
dziejach Włoch rozmiary. 

Włoska Konfederacja Pracy doma- 
ga się zmiany dotychczasowej polity- 
ki społecznej i surowego ukarania 
funkcjonariuszy policyjnych, pono- 
szących odpowiedzialność za bestial- 
ską masakrę. Konfederacja Pracy 
wzywa w końcu wszystkie organiza- 
cje zawodowe, aby wyraziły swą peł- 
ną solidarność proletariatowi Mode- 


ny 

W dniu 11 bm. odbędzie się w Mo- 
denie posiedzenie egzekutywy Wło- 
skiej Konfederacji Pracy dla zbada- 
nia sytuacji i podjęcia odpowiednich 
decyzji. 


Wspólna akcja 


Partii Komunistycznej 
i Socjalistycznej 


Komitet porozumiewawczy Wło- 
skiej Partii Komunistycznej i Wło- 
skiej Partii Socjalistycznej zebrał 


się, bezpośrednio po zajściach w Mo- 
denie, na nadzwyczajne posiedzenie. 
Postanowiono delegować posłów i se- 
natorów obu partii do Modeny, gdzie 
rozpatrzona będzie sprawa podjęcia 
akcji politycznej w związku z wyda- 
rzeniami w Modenie. 

Organizacja Włoskiej Młodzieży 
Demokratycznej przyłączyła się do 
ruchu protestacyjńego i zwołała ze- 
branie egzekutywy w Modenie. 


PASE) 


RZYM (PAP) — Dzienniki podają 
szczegóły bestialskiego napadu poli- 
cji na strajkujących robotników. 
Wśród ciężko rannych znajduje się 
kiłka kobiet i 10-letnie dziecko. Stan 
wielu rannych pogorszył się. „Unita“ 
podaje rozmaite fakty, z których 


Naród albański kroczy ku socjalizmowi 


wynika, że policja Świadomie przygo- 
towała masakrę robotników. 


Do Modeny przybyli liczni posło- 
wie i senatorowie oraz działacze 
związkowi. 


* * * 


Europa Zachodnia i jej „szefowie“ 


GE rusoma Pan 
ZACH ODNĆ 


Chaos gospodarczy | 
na kuomintangowskiej Formozie 


PEKIN (PAP) — Agencja Wol- 
nych Chin donosi, że osoby, przyby- 
mace z Formozy stwierdzają, iż w 
pobliżu miasta Taipeh — na mostach, 
dworcach i innych gmachach często 
pojawiają-się hasła z napisami: „Po- 
pierajcie Mao Tse-tunga!*, „Witamy 
chińską armię wyzwoleńczą!* 

Według danych opublikowanych na 
Formozie, sytuacja gospodarcza tej 
wyspy jest katastrofalna, Trzecia 


RZYM (PAP) — Trzej sekretarze | część przedsiębiorstw budowy maszyn 
Generalnej Konfederacji Pracy: San- | przerwała już pracę, a produkcja po- 
ti, di Vittoria i Cacciatore udali się zostałych jest prawie całkowicie spa- 


do ministra 


Scelby i złożyli n. jego ręce ostry | siągnęła 


spraw wewnętrznych | raliżowana. 


Liczba bezrobotnych 9- 


800 tysięcy osób. Klika 


protest przeciwko terrorowi policyj- Czang Kai-szeka zdławiła komplet- 
nemu, stosowanemu wobec ludności | nie przemysł cukrowniczy. Ludność 


pracującej 


Formozy żyje pod nieustanną groźbą 


śmierci lub dęportacji do obozów kon 
centracyjnych, 


Rząd duński uznał 


r [R 
Chińską Repubiikę Ludową 

KOPENHAGA (PAP) — Duń- 
ski minister spraw zagranicznych 
Rasmussen wystosował do mini- 
stra spraw zagranicznych  Chiń- 
skiej Republiki Ludowej Czou En- 
laja telegram, w którym stwier- 
dza, że rząd duński uznał de jure 
Chińską Republikę Ludową i pra 
gnie nawiązać z nią stosunki dy- 


Cztery zespoły PZPW Nr. 


plomatyczne. 


odpowiadają na apel tow. Walaszczyka i 


W ślad za zespołami  tkackimi 
PZPB Nr 3 i PZPB im. Stalina apel 
tow. Walaszczyka podejmuje PZPW 
Nr 1. 4 zespoły najwyższej jakości 
przystąpiły tu w dniu dzisiejszym dą 
współzawodnictwa w dziedzinie osz- 
czędności, 

Zespół, w którego skład wchodzą. 
Kazimierz Kukulak, Mieczysław Król, 
Leon Woźniak i Helena Krajewska 
pracuje na „dwójkach”, na osnowach 
czesarkowo - bawełnianych. Biorąc 
pod uwsgę rodzaj artykułu, wytwa* 
rzanego przez zespół, obliczyć można, 
że traci on przy pracy na 8 krosnach 
przeciętnie ha odpadki 36 dkg dzien- 


nie. Obecnie tkacze zobowiązują się| 


zmniejszyć ilość odpadków 0 8_ dkg 
w ciągu 8 godzin pracy, czyli do 23 
dkg dla zespołu. Przyjmując;za cenę 
jednostkowa 15 złotych — zespół Ku- 
kulaka zaoszczędzi w ciągu jednego 
Grnia 120 złotych. 


W 4 rocznicę powstania Albańskiej Republiki Ludowej 


TIRANA. Dziś, w dniu 11 stycznia 
br. przypada czwarta rocznica pro- 
klamowania Albańskiej Republiki 
Ludowej. Proklamowanie Republiki 
było uwieńczeniem zwyciestwa nad 
okupantami, ukoronowaniem walki 
c wyzwolenie narodowe i społeczne. 
Proklamując Republikę Ludową — 
naród albański obrał formę rządu naj 
bardziej odpowiadającą jego odwiecz 
nym aspiracjom. 

Pomimo interwencji i zbrodniczej 
działalności agentów * Tito, zmierza- 
jących do sprowadzenia narodu al- 
bańskiego z obranej drogi, Republi- 
ka okazała się silna i odporna wobec 
agentów titowskich i agentów im- 
perializmu anglo - amerykańskiego. 

Tylko dzięki przyjaźni z ZSRR 

* 1 krajami demokracji ludowej — 


Albańska Republika Ludowa zde 
łała skutecznie obronić swą woj 
ność, niepodległość i suweren- 
ność wobec zakusów imperiali- 
stów anglo - amerykańskich i ich 
greckich i titowskich satelitów. 


Naród albański pod wodzą Albań- 
skiej Partii Pracujących kroczy u 
boku Związku Radzieckiego i kra- 
jów demokracji ludowej do lepszej 
przyszłości, do socjalizmu. 


Drugim zespołem, przystępującym 
do współzawodnictwa w zakresie OSZ- 
czędności jest zespół, składający się z 
tkaczy: Wałdemara Millera, Zdzisła- 
wa Pintery, Ignacego Pływacza i Wa- 
lerii Rabendy. Zespół ten pracuje na 
takim samym asortymencie, co i ze- 
spół Kukułaka, i codziennie traci ta- 
ką samą ilość odpadków. Zobowiąza- 
nie wyraża się więc w tych samych 
cyfrach, czyli 8 dkg oszczędności dla 
zespołu, co wyniesie 120 zł: dziennie. 
Zespół Stefana Szpakowskiego, w któ 
rym prącują: Stefan Krauze, koman 
Michalik i Władysław Mikołajewski 
pracuje. na krosnach pojedyńczych. 
Dotychczas tkacze tracili na jednym 
krosnie 7 dkg w ciągu 8 godzin pra- 
cy, czyli cały zespół tracił 28 dkg 
pizędzy na odpadki. Podpisane zobo- 
wiązanie opiewa, że zespół zaoszczę- 
dzi po 3 dkg dziennie na jednym kro- 
snie, a więc 12 dkg w zespole. Po 
przeliczeniu, ponieważ 1 dkg surow- 
ca przedstawia wartość 15 zł, wynie- 
sie to 180 złotych oszczędności dzien 
nie dla całego zespołu. 

Zespół czwarty Alfredy  Ciszew- 
skiej składa się z tow, tow. Marii 
Terpilak, Michaliny Kowalskiej i Ja- 
niny Wróblewskiej. Pracują one na 
„dwójkach” i tracą przeciętnie 36 
dkg dziennie. Oszczędność zrobiona 
dzieki zmniejszeniu ilości odpadków 
do 28 dkg przyniesie 120 zł dziennie 
dla zespołu. 

Wszystkie 4 zespoły z dniem rozpo 


Polityka imperialistów w Zagłębiu Ruhry 


dąży do pogorszenia warunków bytu mas pracujących 
Max Reimann o międzynarodowym znaczeniu manifestacji 


BERLIN (PAP). -- W związku z 
wiełkimi manifestacjami klasy robot- 
niczej Zagłębia Ruhry przeciwko po- 


Lekarze polscy zapoznają się w ZSRR 


z osiągnięciami radzieckiej służby zdrowia. 


MOSKWA (PAP) — Przebywają- 
ca s Moskwie delegacja lekarzy pol- 
skich zapoznaje się z dorobkiem słaż 
by ochrony zdrowia mas pracujących 
kraju radzieckiego. 

Lekarze polscy w czasie przyjęcia 
u »/ceministra zdrowia ZSRR Alex- 
sandra Makarczenki, z dużym zain- 
teresowaniem przysłuchiwali się je- 
go słowom o podstawowych zasadach 
radzieckiej służby ochrony zdrowia. 


w Związku Radzieckim — oświad- 
czył m.in. wiceminister Makarczen- 
ko — najnowsze osiągnięcia i wyna- 
iwzki medycyny stają się od razu o- 
siągnięciem szerokich rzesz lekarzy. 

Odpowiadając na liczne pytania le- 


*karzy polskich — wiceminister Ma- 


karczenko zaznajomił gości z wielo- 
ma osiągnięciami pracowników Tą- 
dzieckiej służby zdrowia. 


lityce anglo-amerykańskiej i prze- 
ciwko  marionetkowemu rządowi z 
Bonn, przewodniczący KPD MAX 


REIMANN udzielił wywiadu rozgło- 
śni radia berlińskiego. 

Przewodniczący KPD: podkreślił, że 
polityka Adenauera wywołuje glebo- 
kie niezadowolenie narodu niemiec- 
kiego, co znajduje wyraz w maso- 
wych i spontanicznych protestach 
mas pracujących Niemiec Zachod- 
nich. Reimann nawiązał dalej do wiel 
kiej akcji protestacyjnej, odbywają- 
cej się w Zagłębiu Ruhry. Stwierdzi 
or, że polityka międzynarodowej kli 
ki Kapitalistycznej Zagłębia Ruhry 
zmierza m. in. do obniżenia płac i po 
gorszenia warunków życia mas pra- 
cujących całej Europy Zachodniej, a 
w szczególności Francji i Anglii. 


Kuria Biskupia w Łomży 
tamie umowe zbiorowe 
z robotnikami zatrudnionymi w diecezjalnych majątkach kościelnych 


Kurii Biskupiej w Łomży — ks. Ol- | powszechnie stawki płac i odmówił 


WARSZAWA (PAP). Kuria Bisku- | 
pia w Łomży zerwała rozmowy ze 
Związkiem Zawodowym Robotników 


i Pracowników Rolnych i odmówi- 


ła uregulowania na zasadach układu 
zbiorowego warunków pracy i płacy 
robotników rolnych, zatrudnionych 
w majątkach kościelnych na obsza- 
rze Diecezji Łomżyńskiej, 

W czasie czterech konferencji, prza 
prowadzonych z przedstawicielami 


%Z.wiazku, pełnomocny przedstawiciel 


szewski kwestionował zasadnicze 
punkty umowy zbiorowej, uniemoż- 
liwiając jej zawarcie. 
Przedstawiciel Kuni odmówił u- 
znania m. in. punktu umowy © 
świadczeniach na cele socjalne, któ- 
re umożliwiają robotnikom i ich ro 
dzimom korzystanie z wczasów pra- 
cowniczych, roztoczenie „opieki nad 
matką i dzieckiem, stworzenie urzą- 
dzeń kuituralno - oświatowych itp. 
Kwestionował on również przyjęte 


h's y 


| 


podwyższenia uposażeń robotników 
rolnych. 

Takie stanowisko Kurii Biskupiej 
w Łomży jest tym bardziej dziwne, 
że kurie biskupie: gnieźnieńska, kra 
kowska, włocławska, warszawska i 
inne podpisały już w listopadzie ub. 
roku umowy zbiorowe dla robotni- 
ków, zatrudnionych w majątkach 
kościelnych na tych samych warun- 
kach, jakie zaproponowano Kurii Bi 


skupiei w Łomży. 4 


w Niemczech Zachodnich 


Protokół, podpisany przez Adenau- 
era w Petersberg, przewiduje możli- 
wość wykorzystania robotników nie- 
mieckich w krajach Europy Zachod- 
niej. Oznacza to — powiedział Rei- 
mann — że w wypadku strajku fran- 
cuskich, belgijskich lub angielskich 
górników czy metalowców — impe- 
rialiści amerykańscy posyłać mogą 
robotników niemieckich, jako łami- 
strajków. Na to nie mogą się zgodzić 
masy pracujące Niemiec, Francji, 
Belgii, Anglii i innych krajów Euro- 
py Zachodniej, Oto dlaczego protest 
przeciwko statutowi Zagłębia Ruhry 
ma charakter międzynarodowy i w 


manifestacjach biorą udział przedsta- 
wiciele mas pracujących wszystkich 
prawie krajów Europy Zachodniej, 

„Nasze manifestacje — powiedział 
Reimann — są wyrazem międzynaro 
dowej walki mas pracujących 'prze- 
ciwko machinacjom imperialistów i 
w obronie pokoju”. 


częcia nowego współzawodnictwa no 
tować będą swe oszczędności w spe: 
cjalnych rubrykach na kattach wąt- 
kowych. W skali rocznej będą to na 
pewno dziesiątki tysięcy złotych. 


120 tys. km. 
bez remontu 
przejechał parowóz „Maryśka” 


POZNAŃ (PAP) — Przodująca w 
DOKP Poznań załoga maszynistów: 
Feliks Zyderowicz, Franciszek No- 
wak, Sylwester Dłużyński i pomoc- 
nik Bogusław Grzybowicz, przebyła 
na swym parowozie PT-47, zwanym 
„Maryśka“ — 120 tysięcy km bez 
nanrawy. 

Dzielna załoga postanowiła prze- 
jechać dodatkowo jeszcze 30 tys. km 
i parowóz oddać do przeglądu oraz 
naprawy dopiero w marcu br. 


Układ handlowy między GSA 
i Niemiecką Republiką 
Demokratyczną 
BERLIN (PAP) — W dniu 9 stycz 
nia podpisany został w Berlinie układ 
handlowy mięczy Niemiecką Republi- 
ką Demokratyczną a Republiką . Cze- 
chosłowacką, Na mocy tego układu 
wymiana handlowa między obutkra- 
jami zwiększy się o przeszło 50<pro- 
cent w porównaniu z rokiem ubieg- 

łym. 

W ramach układu Czechosłowacja 
ma dostarczyć Niemieckiej Republice 
Demokratycznej koksu, opon samo- 
chodowych, wyrobów walcowanych, 
produktów żywnościowych i tekstyhi 
w zamian za maszyny, produkty prze 
mysłu chemicznego, wyroby precy- 
zyjne i optyczne oraz nawozy sztucz- 
ne. 


Komunikat 


Ośrodek Szkolenią Partyjnego przy 
KŁ PZPR uruchomił w lokalu swym 
przy ul. Traugutta Nr 1 indywiduał- 
ne i grupowe konsultacje dla uczest- 
ników szkolenia partyjnego, wg. po- 
niższego rozkładu: 

Poniedziałek — Historia między- 
narodowego ruchu robotniczego. 

Wtorek — Historia polskiego ruchu 
robotniczego. 

Środą — Ekonomia polityczna. 

Czwartek — Aktualne zagadnienia 
polityki międzynarodowej. 

Piątek — Historia WKP(b). 

Konsultacje odbywają się od godz. 
17 do 21. 


OŚRODEK SZKOLENIA 
PARTYJNEGO : 
pizy KŁ PZPR 


Kołchoźnicy „Republiki Ukraińskiej 


serdecznie wspominają 


KIJÓW. — Pobyt delegacji chło- 
pów polskich na Ukrainie pozostawił 
serdeczne wspomnienia u kołchoóźni- 
ków Republiki Ukraińskiej. 

Miesięcznik literacki „Witczyzna* 
w numerze 10 zamieszczą wiersz pt. 
„Polskim przyjaciołom, ułożony przez 
członków kołehozu „Czerwona Siobo- 
da“ rejonu czerkaskiego, w którym 
wiosną 1949 roku gościli chłopi 
polsev. 


L a 
pobyt chłopów polskich 
Inne czasopismo donosi, iż człon- 
kowie kołchozu im. Stalina w rejonie 
szpolańskim, pragnąc upamiętnić po- 
byt chłopów polskich w ich wsi za- 
mówili u kijowskich artystów-mala- 
rzy obraz pt. „Chłopi polscy w go- 
ścinie u kołchoźników szpolańskich*. 
Obraz, który będzie ukończony w naj 
bliższym czasie, zostanie umieszczo- 
my w nowowybudowanym  kołchózo- 
t wym Pałacu Kultury, 
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kwietniu 1916 roku Lenin pisał: 

„Chiny zaczęto dopiero dzielić 
iwałka o nie pomiędzy Japonią, Sta- 
nami Zjednoczonymi itd. zaostrza 
się coraz bardziej”. W dalszym ciągu 
Lenin wskezywał, że  ujarzmienie 
Chin jest jednym z głównych celów 
w planach imperialistów i gdyby cel 
ten został osiągnięty, obóz imperia- 
listyczny miałby możność poważnego 
wzmocnienia się i wypompowania ol- 
hrzymich zysków z największego po- 
tencjalnego rezerwuaru, jaki kiedy- 
kolwiek znał świat. 

Zwycięstwo Wielkiej Socjalistycz- 
nej Rewolucji Październikowej, roz- 
gromienie niemieckiego i japońskie- 
go faszyzmu, bohaterska epopea 
walki Chińskiej Armii Ludowej, kie- 
rowanej pizez Komunistyczną Partię 
Chin, wyzwoliły Chiny z pęt obcego 
imperializmu, kajdan feodalizmu i ty- 
ranit kuominiangowskiej agentury. 
Uznanie Chin Ludowych przez W. 
Brytanie — jako pierwsze mocarstwo 
kapitalistyczne, a następnie przez sze 
reg innych państw kapitalistycznych 
m jest oficjalnym przyznaniem się 
do klęski tych planów, potwierdze- 
niem nieodwracalności kart historii. 
Jest równocześnie świadectwem dal- 
szego umocnienia się sytuacji między 
narodowej Chińskiej Republiki Lu- 
dowej. 

W oficjalnym komentarzu na ten 
temat radio londyńskie stwierdziło, 
że decyzja uznania Chin Ludowych 
„nie jest nagła, ani odosobniona, że... 
rząd angielski zastanawiał się nad 
tą sprawą bardzo głęboko od szeregu 
miesięcy”. Następnie zaś, aby uspo- 
koić, tumanionych od wielu miesięcy 
słuchaczy radia brytyjskiego, komen 
tator BBC usiłował złagodzić wraże- 
nie klęski imperialistycznej oświad- 
czeniem, że „uznanie to nie oznacza 


aprobaty polityki prowadzonej przez 
Chiny Ludowe”, 

Rzecz jasna, że to tłumaczenie, któ 
re jest wyrazem konsternacji, nic 
nie tłumaczy, 


Dłaczego W. Brytania 
uznała rząd chiński 
W iym samym czasie, kiedy rząd 

brytyjski ogłosił swą decyzję, sekre- 

tarz stanu USA Acheson, również po 
wiarzając, że „uznanie nie musi wcale 

oznaczać aprobaty“, powiedział, że u- 

waża podobny krok ze strony USA za 

„przedwczesny“. Czym więc tłuma- 

czyć „przedwczesność' decyzji rządu 

brytyjskiego? Czy może tym, że Sta- 
my Zjednoczone wciąż jeszcze żywią 
nadzieję, że niedobitkom kuomintan- 
gowskim uda się opanować konty- 
nent, z którego zostali wyrzuceni? Po 
oświadczeniu prezydenta Trumana, 
że Stany Zjednoczone nie wyślą Żad- 
nej dodatkowej pomocy wojskowej, 
Czang-Kai-szekowi na jego ostatnią 
„wyspę ratunku” — Formozę, sądzić 


należy, że nawet najzagorzalsi prze- 
ciwnicy Chin Ludowych uważają ta- 
ki zwrot w sytuacji za nierealne 
mrzonki garstki zbankrutowanych a- 
wanturników. 

Wyjaśnienia, dłaczeqo W. Brytania 
uznała rząd Chińskiej Repubiiki Łu- 
dowej, a Stany Zjednoczone nie uczy 
niły tego, należy szukać na płaszczy 
źnie trwającej od wielu lat „zimnej 
wojny” brytyjsko-amerykańskiej w 
sprawie Chin. 

Od roku 1931 do 1941 kapitałiści 
amerykańscy zainwestowali w Chi- 
nach blisko miliard dolarów, W la- 
tach 1941 — 194% utopili oni w Chi- 
nach kuomintangowskich dalszych 
sześć miliardów dolarów. W 1946 ro- 
ku po podpisaniu traktatu, zapewnia 
jącego im uprzywilejowane stanowi- 
sko w handłu, 50 procent importu 
chińskiego szło ze Stanów Zjedno- 
czonych, a już w rok później procent 
ten wzrósł do 90. Podobnie tez ukła- 
dały się sprawy w dziedzinie eks- 
portu, który był niemał w stu procen 
tach domeną firm kontrolowanych 
przez *kapitał amerykański, Jest ja- 
sne, że po takich stratach, nie śpiesz- 
no amerykańskim imperialistom i że 
woleliby odraczać jak najdłużej smut 
ną konieczność przyznania się do sro 
motnej porażki, 


Odwet Brytyjczyków 


Na ekspansję amerykańskiego im- 
perializmu w Chinach patrzyli ze 
wzrastającym zaniepokojeniem i roz- 
jątrzeniem kupcy i  przemysławcy 
brytyjscy, dla których Chiny były da 
wniej tradycyjnym terenem operacji 
handlowych. Rugowani przez drapież 
ny imperializm amerykański, Brytyj- 
czycy nigdy nie zaprzestali myśleć 
o odwecie, 


Na kilka dni przed  ogłosze..em 
decyzji rządu brytyjskiego nowojor- 
ski „Journal of Commerce” otwarcie 
stwierdził, że „amerykańscy bussi- 
nesmeni obawiają się uznania Chin 
Ludowych przez W, Brytanię głównie 
z tego względu, iż posławi to ich w 
gorszej sytuacji na terenie Chin, niź 
ich angielskich konkurentów i zmusi 
do sprzedaży swych towarów za po- 
średnictwem firm brytyjskich, które 
brałyby od producentów amerykań- 
skich jedynie te artykuły, których 
nie mogłyby dostać w strefie szterłin 
gowej'”. Zaś korespondent londyń- 
skiego „Daily Telegraph” pisał: „W 
Waszyngtonie panuje przekonanie, 
że jedynie przez odroczenie uznania 
Chin przez Wielką Brytanię można 
będzie uniknąć niebezpiecznych skut 
ków obecnego naprężenia stosunków 
angielsko-amerykańskich”. 

Prasa amerykańska oSkarża otwar- 
cie Wielką Brytanię o chęć wyzyskau- 
nia niepopularności Ameryki na te- 
renie Chin na rzecz własnych intere- 
sów handlowych. Prasa amerykańska 
wręcz grozi, że „uznanie Chin Ludo- 
wych w połączeniu z chłodnym sła- 
nowiskiem Anglii wobec amerykań- 
skich koncepcji „Scalenia” Europy 
oraz z irytacją USA z powodu reduk 
cji brytyjskiego importu nafty ame- 
rykańskiej i godzącego w interesy 
USA systemu podwójnych cen na 
węgiel — może postawić losy dalszej 
pomocy dolarowej i militarnej dla 
Wielkiej Brytanii pod znakiem zapy- 


łania”. „Wiełka Brytania zdecydowa 
ła się na to posunięcie, zdając sobie 
sprawę, iż oznacza ono rozłam w an- 
glo-amerykańskiej polityce na Dale- 
kim Wschodzie” — pisze „New York 
Herald Tribune”, 


Nagonka Wall-Street 
na Anglię 


Szerszym tłem dla rozłamu anglo- 
amerykańskiego w sprawie uznania 
Chin Ludowych jest sprawa cało- 
kształtu polityki  dalekowschodniej 
obu państw imperialistycznych, Rząd 
Stanów Zjednoczonych, choć z bólem 
serca — musiał odpisać Chiny na kon 
to strat, ale nie zrezygnował bynaj- 
mniej z odbudowy zremilitaryzowa- 
nej Japonii, jako głównego narzędzia 
ekspansjonistycznej polityki 
tęrenie. „USA są szczególnie zainte- 
resowane Japonią” — stwierdził spe- 
cjalny wysłannik Departamentu Sta- 
nu, ambasador Jessup, który przepro 
wadza obecnie „badania na miejscu 
w sprawie realizacji amerykańskich 
koncepcji politycznych na Dalekim 
Wschodzie”. 


Oficjalna polityka Mac Arthura, 


Paryż, w styczniu 1950 r. 

Walka ludu francuskiego przeciw 

imperialistycznej wojnie w Vietna- 

mie weszła w ostatnich tygodniach 
w nową fazę, 


Do protestów, do akcji politycznej 
mas ludowych Francji przeciw pro- 
wadzeniu wojny w Vietnamie, które 
od rozpoczęcia działań wojennych w 
1947 roku stale przybierają na sile, 
należy dodać dwa ważne czynniki: 
z jednej strony robotnicy portowi 
prawie wszystkich portów francu- 
skich odmawiają ładowania broni, 
| przeznaczonej dla francuskich wojsk 

ekspedycyjnych w Indochinach, z 
| drugiej żaś coraz większa ilość ro- 
| botników odmawia produkowania i 
transportowania koleją materiałów 
wojennych, których przeznaczeniem 
jest mordowanie ludu vietnamskie- 
go. 

Ter wielki duch, z którym francu 
skie masy ludowe wiążą duże na- 
dzieje, rozpoczęli robotnicy portowi 
w Brest, Przykład Brestu podziałał 
na inne ośrodki. 

Po robotnikach Brestu robotnicy 
portowi Saint Nazaire, nie dając się 


zastraszyć groźbą lokautu, przystą-/ 


pili do energicznej akcji odmawia- 
nia ładowania broni. W ślad za ni- 
mi poszli marsylczycy, pracownicy 
portowi Lorient, gdzie 3000 robotni- 
ków Arsenału na wezwanie CGT 
(Generalnej Konfederacji Pracy) i 


CFTG (Katolickich związków zawo- | Intelektualistów dla Obrony Poko- | Chińskiej 


dowych) przerwało pracę na kilka 
godzin na znak protestu przeciw wy 
rzuceniu z pracy robotnika, który 
admówił pracy przy naprawie stat- 
ku, udającego się do Vietnamu, 
Nie ma dnia, który by nie przy- 


Cztery lata Albańskiej Republiki Ludowej 


Dnia 11 stycznia 1946 r. została 
proklamowana w Tiranie Albańska 
Republika Ludowa. Naród albański 
który zdobył wołność i niezależność 
dzięki pomocy Zwiazku Radzieckie 
go, w nowych warunkach ustrojo- 
wych przystąpił do likwidacji zaco- 
fań smutnej przeszłości i wszedł na 
drogę budowy ustroju ludowego. 

Dziś, po czterech latach lud al- 
bański z dumą może patrzeć na 
przebytą drogę. Zmieniło się całko- 
wicie oblicze kraju. Korzystając z 
wszechstronnej pomocy Związku 
Radzieckiego, rząd Ludowej Repu- 
bliki Albańskiej po przeprowadze- 
niu reform społecznych rozpoczął 
budowę własnego przemysłu, prze- 
budowę wsi, likwidację analfabe- 
tyzmu. W realizowanym obecnie 
pierwszym gospodarczym planie 
dwuletnim, młody przemysł albań- 
ski dotrzymuje kroku ogólnemu 
rozwojowi gospodarczemu kraju. W 
planie dwuletnim przewidziana jest 
odbudowa górnictwa i wiertnictwa 
naftowego, budowa nowych fabryx 
włókienniczych i skórzanych, sze- 
regu siłowni wodnych i cieplnych, 
elektrowni i wielkiej cukrowni. Zo 
stały już zbudowane dwie pierwsze 
iinie kolejowe w kraju, który jesz- 
cze do niedawna nie posiadał na- 
wet dobrych dróg bitych. Plan dwu 
letni otwiera również perspektywy 
rozwojowe dla gospodarki wiej- 
skiej. Powierzchnia obszarów rol- 
nych oraz produkcja rolnicza prze- 
kroczyły już znacznie poziom przed 
wojenny. Jeszcze do niedawna wi 
górskich dolinach chłop albański w; 
prawiał ziemię motyką i sochą. O 
becnie działa coraz więcej stacji 
miotorowo ~ traktorowych, zaopatry 
wanych w traktory i maszyny ze 
Zaw. Radzieckiego. Plan dwuletni 
przewiduje organizacje 100 wzoro- 
wych zelektryfikowanych wsi. 

Za czasów rządów monarchisty- 
eznych 83 procent ludności stanowi 
Wianalfabeci. Rzad” Ludowy, wyso 


wiedział zdecydowaną wałkę tej po 
nurej spuściźnie rządów feudal- 
nych, zakładając sieć szkół począt- 


kowych oraz kursów dla dorosłych. | 


Jednocześnie rozbudowano szkol- 
niectwo średnie i zorganizowano 
wyższe uczelnie. Ludowi aibańskie 
mu na próżno starał się przeszko- 
dzić w pracy zdradziecki rząd Ti- 
ta, Nie udały się prócy Tita podpo 
rządkowania sobie Albanii. Zdraj- 
cy fitowscy zostali zdemaskowani. 


Dwie cechy wyróżniają metro 
stolicy radzieckiej: po pierwsze 
— niezależnie od głębokości, na 
jakiej dana stacia się mieści nie 
odczuwamy, że znajdujemy - się 
pod ziemią, po drugie zaś — 
wszystkie podziemne budowie łą 
czą w sobie lekkość z monumen 
talnością, szlachetność form z ce 
lowością. 

Pierwsza linia moskiewskiego 
metra oddana została do użytku 
w r. 1935. Mieszkańcy Moskwy 
jednomyślnie nazwali jego sta- 
cje podziemnymi pałacami. Wy 
dawało się wówczas, że architek 
ci i budowniczowie — wszyscy; 
którzy realizowali plany budo- 
wy — osiągnęli już najwyższy 
stopień doskonałości A jednak 
później, gdy oddawano do użyt 
ku dalsze linie kolei podziemnej, 
oczom» mieszkańców stolicy uka 
zywały się coraz piękniejsze 
konstrukcje. Nawet w okresie 
Wielkiej Wojny Narodowej bu- 
downiczowie nie zrezygnowali 
ze stałego doskonalenia techni- 
ki i artystycznego wykańczania 
podziersnych budowli. 

Nowa linia metra — to odci- 
nek wielkiej, 20-kiłormetrowej li 
nii obwodowej, t. zw. Wielkiege 
Pierścienia. Tunele tej wielkiej 


Lud albański wierny przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej pewnie kro- 
czy do wytkniętego celu, umacnia- 
jąc zręby swej młodej Republiki 
Ludowej. 


W czwartą rocznicę prokłamowa 
nia Albańskiej Republiki Ludowej 
naród polski śle narodowi albań- 
skiemu  braterskie życzenia 


e pokój i socjalizm. 


da w pobliżu siedmiu dworców 
stolicy radzieckiej. pod ulicami 
i placami 18 dzielnic Moskwy 
Na trasie tej projektuje się wy 
budowanie 12 stacji. Obecnie za 
kończono prace na pierwszym 
odcinku — od dworca Kurskie- 
go do „Centralnego Parku Kul- 
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tury i Wypoczynku” im. Gorkie- 
go, gdzie na przestrzeni ponad 7 
km. wybudowano 6 stacji. 
Duża grupa architektów ra- 
dzieckich pracowała nad wewnę 
trznym i zewnętrznym wykoń- 
czeniem nowych stacji. Każdy 
budowniczy rozwiązywał swe za 
danie inaczej, starając się nadać 
budowie piękno indywidualne, 
ale wszystkie one dają wyraz 
jednej idei: zwycięstwa oręża ra 
dzieckiego, zwycięstwa Armii Ra 


na tym 


| cuskich 
dal- | płaknje synów poległych w tej woj © 
szych zwycięstw na drodze wałki| nie. Bez wątpienia jeszcze więcej ganizowane 


Podziemne pałace 
Moskwy 
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namiestnika Wall-Street w Japonii, 
zmierza: do uczynienia z niej „war- 
sztatów Azji" i dalekowschodniego 
odpowiednika Niemiec Zachodnich w 
planach ujerzmienia i podporządko- 
wania gospodarczego innych krajów. 

„Plany te są ostrzem swym skiero- 
wane przeciw Wielkiej Brytanii i są 
one realizowane bez żadnego ogląda 
nia się na żywotne interesy strefy 
szterlingowej — pisze z oburzeniem 
londyński „Times”. . 


Wielka Brytania chciałaby zabez- 
pieczyć się przed morderczą polityką 
amerykańskiej ekspansji. Stosuje o- 
na bardziej elastyczną politykę wo- 
bec Chin Ludowych i stara się wyko 
rzystać pierwszeństwo uznania dla 
odzyskania choć w minimalnym stop- 
niu utraconych na skutek ekspansji: 
amerykańskiej możliwości  handło- 
wych z Chinami. 

Tym samym rzad brytyjski dał do- 
wód bezsilności obozu imperialistycz 
nego wobec nieuniknionego rozwoju 
wydarzeń i ukazał z całą wyrazisto- 
ścią tajone sprzeczności między dwo 
ma głównymi filarami tego obozu — 
imperializmem angielskim i amery- 
kańskim. T. A. 


Mur, o 


(Korespondencja własna „Głosu“ z Parvża) 


| niósł nowych, wymownych dowodów 
| wzrostu natężenia walki przeciw 
„brudnej wojnie“ w Vietnamie, roz- 


i pętanej w interesie trustów kauczu- i 
| „szefa“ rządu, usadowionego z woli 


ku, towarzystw węgłowych i planta- 
torów ryżu, 

|. Nie sposób wyliczyć wszystkich 
|form, jakie przybrała masowa ak- 
| cja ludu francuskiego przeciw Woj- 
Między innymi 


„nie w Vietnamie. 


i warto przytoczyć słowa deklaracji, | 


' wydanej przez młodych kolejarzy, | 
: stwierdzających, że będą walczyć; 
| „przeciw wszelkim poczynaniom, | 
, zmierzającym do rekrutacji ich do| 
i wojska i wysyłania na „brudną woj | 
ne“ w Vietnamie oraz będą brać, 
czynny udział w walce o unieinozli- 
wianie transportu materiału wojen- | 
nego do Vietnamu“, l | 

Należy również podkreślić, że za- | 
równo „Zazeszenie wdów i sierot po 
ofiarach dwóch wojen“, jak i naj-| 
większe organizacje bojowników Ru 
chu Oporu, które wywierają duży 
wpływ na opinię francuską, przyłą- 
czyły się do walki przeciw wojnie w 
| Vietnamie. Francuska Unia Byłych 
Kombatantów, grupująca żołnierzy 
obu wojen światowych, bez względu | 
na ich przekonania polityczne, ue | 
chwaliła rezolucję, domagającą się,! 
by rząd jak najrychlej podjął kroki | 
| celem zaniechania wojny w Vietna- 
| mie i aby przystąpił do rokowań z 
Ho Chi Minhem. 


Również orgamizacja Frameuskichi 


ju, która brała udział w Światowym 
| Kongresie Obrońców Pokoju, w 0- 
statnich czasach ze wzmożoną siłą 
przystąpiła do akcji przeciw wojnie 
w Vietnamie. Znalazło to wyraz mię 
dzy innymi we wciagnięciu do wal- | 
| ki grupy intelektualistów į pisarzy, | 
stojących dotychczas na uboczu; o-| 
statnio podpisali óni list skierowa- | 
ny do Prezydenta Republiki, z kate- 
gorycznym żądamiem położenia kre- 
su „brudnej wojnie". 

List ten, pod którym figurują na- 
zwiska ldudzi stojących z dala od 
Komunistycznej Partii Francji, jak 
byłego premiera Paul Boncourt, księ. 
dza Pierre lub» deputowanego z| 
MRP, Boulet. świadczy © potępieniu 
tej wojny przez całe społeczeństwo | 
francuskie. i 

„Siedemnaście tysięcy matek fran- 
— Czytamy w liście — 0- 


matek vietnamskich jest w żałobie”, 


dzieckiej w Wielkiej Wojnie Na 
rodowej. 

Przyjrzyjmy się stacji „Tagań 
skaja“. Jej podziemny hall wyio 
żony jest marmurem ałtajskim, 
ciemno - fioletowym i liliowym. 
Wzdłuż ścian biegnie 16 pilas- 
trów z marmuru uraiskiego w 
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odeieniu biado - kremowym. Na 
środkowej części kopuły widnie 
je malowidło, wyobrażające sa- 
lut zwycięstwa w Moskwie — 
rozświetlone blask m  sztucz- 
nych ogni niebo nad stolicą ra 
dziecką. 

W punkcie centralnym stacji 
„Tagańskaja" znajduje się wspa 
niała kompozycja (wielkości 45 
m kw). Wyobraża ona wielkiego 
wodza narodu, Józefa Stalina, 
którego z kwiatami w rękach wi 


U naszych 


Ściany stacji 


Dokument ten ujawnia, jak znie- 
nawidzony jest marionetxowy rząd 
Bao Daïa. „Naród vietuasnski od- 
czuwa bezgraniczną wrogość wobec 


Francji i utrzymującego się przy wła 
dzy tylko dzięki poparciu rządu fran 
jego”. 

Na marginesie listu francuskich 
intelektualistów „Humanité“ pisze: 
„Ważnym jest, aby w tej wałce zje- 
dnoczyłi się, niezależnie od swych 
przekonań politycznych, religii i po- 
glądów, wszyscy ludzie, którzy zde- 
cydowani są położyć kres niespra- 
wiedłiwej wojnie, służącej jedynie 
interesom kolonizatorów i imperiali- 
stów amerykańskich", 

Jeśli do tego wszystkiego dodamy 
eszcze, że wielu rannych i powra- 
cających z Vietnamu Żołnierzy u= 
tworzyło stowarzyszenie, którego ce 
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[2 CEF d 
Przyjaciół 
WIELKIE POWODZENIE PRACY 
MAO TSE-TUNGA 
„o DYKTATURZE USTROJU 
DEMOKRACJI LUDOWEJ* 
W BURMIE 


PEKIN. — Jak donosi wychodzący 
w Sjamie dziennik chiński „Chauan- 
Min-Pao*, wybitne dzieło premiera ; 
Republiki Ludowej, Mas 
Tse-tunga, które ukazało się przed 
3 miesiącami w Rangunie w tłuma- 
czeniu na język burmański, zostało | 
wyprzedane w niezwykle krótkim 
czasie, 

W przygotowaniu znajduje się no- 
we wydanie tej książki. 


CZECHOSŁOWACKIE 
LINIE LOTNICZE 
DLA TURYSTÓW 
PRAGA. — Czechosłowackie linie 
lotnicze zorganizowały dla narciarzy 
i turystów stałą komunikację pasa- 
żerska do wysokich Tatr. Samoloty 
kursują na trasie Praga — Poprad, 
Lot trwa około 2 godzin. Cena bile- 
tu wraz z tygodniowym pobytem i u- 
trzymaniem w najlepszym hotelu ta- 
trzańskim wynosi dla jednej osoby 
3,400 koron. 
Podobne pobyty „lotnicze“ będą zor 
w roku przyszłym w Kar 
konoszach. 
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tają przedstawiciele wszystkich 
narodów ZSRR.  świętujących 
zwyciestwo odniesione w» Wiel- 
kiej Wojnie Narodowej. Zwycie 
stwo to symbolizują również e- 
lementy plastyczne stacji „Ka- 
łużskaja* Fasada stacji zbudo- 
wana jest w formie bramy trium 
falnej. Nad głównym wejściem 
umieszczono płaskorzeźby, wyo- 
brażające heroldów, obwieszcza- 
jących zwycięstwo. Ściany sta- 
cji wyłożone są płytami z cera- 
miki w odcieniu kremowym i u 
piększone wieńcami  złoconych 
gwiazd. Liście lanrowe  okałają 
medaliony — portrety bojowni- 
ków Armii Radzieckiej: żołnie- 
rzy piechoty, łoitników, czołgis- 
tów i t. d. 


„Sierpuchowskaja* 
upiększają płaskorzeźby z kolo 
rowego szkła: na jednej z nich 
widzimy defiładę wojsk radziec- 
kich na placu Czerwonym w 
Moskwie, na innej — defiładę 
sportowców radzieckich. 


Przy eracach zdobniczych u- 
względniono też temat „praca i 
życie ludzi radzieckich“. Temat 
ten znalazł najpełniejszy wyraz 
w kompczycjach stacji „Central 
ny Park Kultury i Wypoczynku” 
im. Gorkiego, 


który de Gasperi rozbije sobie głowę... 


Naród francuski przeciw wojnie z Vietnamem 


lem jest rozwinięcie wiełkiej akcji 
na terenie Francji, przeciw  ludo- 
bójstwu w Vietnamie, że 25 stycznia 
obchodzony będzie Dzień 
Protestu Matek Francuskich, to zda 
my sobie w pełni sprawę z rozmia- 
rów, jakie walką ta przybrała osta- 
tnig we Francji. 

Ten wzrost natężenia wałki datuje 
się od chwiłi podjęcia uchwał przez 
KC Francuskiej Partii Komunistycz 
nej o konieczności położenia kresu 
tej wojnie kołonialnej, tak bardzo 
znienawidzonej przez masy ludowe 


Francji. 
Georges Soria 


Na marginesie 


Na sposohy biorą się... 


Z oświadczeń szeregu kongres- 
manów amerykańskich oraz z pu- 
blicznie wyrażonych żartów nie- 
których ministrów USA — dowia- 
dywaliśmy się niejednokrotnie, że 
wywiad amerykański, choć ma 
długie ręce i rozporządza wielki- 
mi środkami * inansowymi; zawo- 
dzi nadzieje swego kierownictwa 
i nie wywiązuje się należycie ze 
swoich zadań. 

Niepowodzenia amerykańskich 
szpiegów i dywersantów, które 
znałazły tak dobitny wyraz m. in. 
w procesach Rajka i Kostowa, 
skłaniają waszyngtońskie centrale 
wywiadowcze do szukania no- 
wych dróg, metod i sposobów 
„działania, umożliwiających ame 
rykańskim agentom jakie takie 
„sukcesv” w walce przeciwko wol 
ności, demokracji i pokojowi świa 

emu. 

O iednym z takich „chwytów” 
donosi dziennik „Berliner Zeitung 
am Abend", pisząc, że b. jeńcom 
niemieckim, powracającym z ZSRR 
na teren zachodniego Berlina, wła 
dze tamtejsze odbierają wystawio- 
ne przez władze radzieckie za- 
świadczenia o zwolnieniu z niawo 
li. Odbieraja nie po to, by je zło- 
żyć do jakiegoś archiwum, czy też 
załączyć do ewidencji, lecz po to, 
by oddawać te dokumenty agen- 
tom i wywiadowcom  amerykań- 
skim, wysyłanym na łeren Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej dla prowadzenia akcji dywer- 
syjno-sabotażowej. W ten sposób 
specjalnie wyszkolony szpieg, pod 
fałszywym nazwiskiem, ma ułat- 
wione zadanie w swej robocie wy- 
wrotowej. 

Na inny znowń, jeszcze bardziej 
„chytry” pomysł wpadło kierow- 
nictwo wywiadu amerykańskiego 
w Chinach. Od dłuższego czasu 
działała w tym kraju misja Mię- 
dzynarodowego Funduszu Pomocy 
Dzieciom, złożona głównie z Ame- 
rykanów. Władze Chińskiej Repu 
bliki Ludowej zaobserwowały jed- 
nak, że członkowie misji zajmują 
się bynajm nie sprawami po- 
mocy dzieciom, lecz zgoła czymś 
innym, mianowicie szpiego- 
stwem, w czym były im bardzo 
pomocne dokumenty i zaświadcze 
nia „dobroczynnej” misji. Oczywi- 
ście, rząd Chińskiej Republiki Lu- 


dowej zmuszony był w tych oko- |, 


licznościach poprosić zbyt cieka- 
wych „misjonarzy” o opuszczenie 
terytorium Chin. 

Opisane wyżej tricki szpiegow- 
skie oraz inne pomysły z tego sa- 
mego repertuaru nie przyniosą 7%: 
pewnościa waszyngtońskim dyspo 
nentom zbyt wiełe korzyści. A to 
dlatego, że demokratyczne, miłu- 
jace pokój i wolność narody, prze 
szedłszy szkołę bogatych doświad 
czeń, mają się na baczności wzglę 
dem wszystkiego, co trąci wywia- 
dem obcym. i potrafią w porę u- 


pieszkodłiwić choćby najstaran- 
niej zamaskowanych jego agen: 
W- s 
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Zebranie organizacyjne racjonalizatorów i przedstawicieli Politechniki Łódzkiej Chiński TREE 
Ww 

Wydział Chemiczny Politechniki | nad zwiększeniem obrotów ma- | gadnień. miast do profesora lub asystenta, 1 ns : 1 e m 1 5 a 1 
Łódzkiej. Mało kto wie, że taki | szyn, produkujących papierosy. Obrady toczyły się w serdecz- specjalisty w danej dziedzinie. Żona znanego szybkobiegacza kuomintangowskiego, któremu w ucieczce 
okazały gmach znajduje się w na} Po wysłuchaniu sprawozdań po | nym i miłym nastroju. Jedno= | On udzieli wskazówek i pomocy. już nie starczyło kontynentu chińskiego, bo skoczył aż na Formozę — 
szym mieście, Nowoczesne urzą” stanowiono wspólnie, że w ciągu | myślnie ustalono, że pierwszy od | Jeśli zajdzie tego potrzeba, uda się || madame Czang Kai-szek ogłosiła przez radio, iż powraca w najbliższych 
dzenia, wspaniałe szerokie schody. najbliższych dni wszystkie kluby, dnia 17, bm. wyłoniona spośród specjalista na teren fabryki, aby dniach do męża (niby — na Formozę. Tu dla informacji: pani Czang 
Jarzeniowe lampy rozsiewają po” | nad którymi opiekę objęła Poli- | profesorów i asystentów komisja, | gruntownie rozejrzeć się w parku Kai-szek od listopuda 1948 roku przebywa w Ameryce). 
toki łagodnego światła. technika Łódzka prześlą jej na pi | w skład której wejdą przedstawi- | maszynowym zakładu i aby üsta- Pytanie: czy opłaci się ta podróż? Długo wszak na Formozie pani 

Jeszcze jedno piętro. Szereg oz ; śmie dokładne sprawozdania ze |ciele różnych specjalności, dwa|lić sobie dokładny obraz całego tang. Kaisyókowu nu peuno nie zabowi (Jutta o to-posiara Chińska 
dobnych drzwi, To tutaj. swych dotychczasowych prac | razy w tygodniu, we wtorki i piąt | zagadnienia, związanego z pomy” pci Ludowa), A co-bądsie, jeśli przypadkiem nie zdąży na aż 

Racjonalizatorzy poruszają się| wymieniając tematy najbardziej |ki, odbywać będzie dyżury w go" | słem  racjonalizatorskim, , Takie iwócić «= powrotóm do Waszyngtonu? : | 
trochę niepewnie po tym przybyt- obeenie aktualne. Na podstawie, dzinach 11 ~- 13, w gmachu Poli- | rozwiązanie spraw zapewnia sta- ; OPEN s 
ku nauki. Spieszą na spotkanie z tego profesorowie przygotują dla | techniki przy ul. Gdańskiej 155. | łą współpracę między racjonali- Gaern Kóowiniwigowikie oae: żwinoie na wód nów 
przedstawiejelami Politechniki, któ | każdego z klubów specjalne prace | Zwracający się o pomoc racjonali |zatorami i światem nauki. p wszelkie wiadomości o uznaniu Chin Ludowych przez różne państwa. i 
ma objela opieke nad ich 'klur|utatwiajace rozwiazanie tych za, zatorzy beda kierowani natych-| Popularyzowanie pomysłów xa || syste, że w to sposób, zdołają „ukryć przed seymi czytelnikami niedst 

ami, ędzie to pierwsze ze- h cjonalizatorskich odbywać się bę- jące n Demokratyez znych Chin. Jak wiadomo, choćby z przykładu A 
branie organizacyjne, Bezsze- Śladem masziuych artykułów dzie na łamach specjalnego mie- strusia — nie jest to najlepszy sposób ochrony przed niebezpieczeństtwem. „2 
lestnie otwierają się potężne inka | | mean na eea LH WEZ A ZADNA AA A ME LĄ sięcznika, poświęconego temu za~ = r 2 ł 
odrzwia. Majestątycznie widnie- ik h gadnieniu. „Stany Zjednoczone poniosły zdecydowaną klęskę na Dalekim Wsche* 
oi er sala audytorium z e s zZ © z e dB z u VA || a e a Gesty mrok zalegał juž podwó dzie. Winę za to ponosi zarówno nieudolność Kuomintangu, jak i nie | 
amfiteatralnie wznoszącymi się a gd brady dobiegły końca udolna zagraniczna polityka Departamentu Stanu USA“ 

: Poki KA edn rze t ne rze, gdy obrady dobiegły końca. ia zag polit, r n S SA“. A 
siedzeniami. Wszyscy zajmują Zj oczenie P ugi Aero oo: - Galan eryj go Racjonalizatorzy, przedstawiciele Któż to sobie pozwala na tak „zuchwałe twierdzenie“? Amerykañ 
miejsca. yi „0: g klubów, które współpracować bę: ski, „praworządny* dziennik „New York Times“? Do Komisji badania | 

Rektor Politechniki, prof, Ach- Dn. 39 grudnia ub. roku na ła-| dlowa Przemysłu Odzieżowego nia dą z "Politechniką opuszczali jej działalności antyamerykańskiej — z nim! Prawdę przecież, która kłuje 
alies ŻA. wend ; i 7 „imach „Głosu“ nasz korespondent z} odpowiedziała dotąd na słuszne za- ą h obi pów że będą o A iali Łaski kali sła: nasi pzu f) 

: „, wita ser ecznie nowa Centrali Handlowej Przemysłu O-| rzuty postawione przez naszego ko- gmacn © iecując sobie, Q w oczy cały imperializm amerykański, ieli? się napisać, i 
torów w progach uczelni. Po kil] gzjeżowego w artykule p. t. „Za- | respondenta w artykule p. t, „Za- tutaj częstymi gośćmi. 3:47 
ku ciepłych słowach pryska do-l | mrożone remanenty w CHPO winny | mrożone remanenty w CHPO'. A w sali audytorium długo jesz Czang Kai-szekowcy na Formosie spekulują ostatnio już tylko.. na 
tychczasowe onieśmielenie, Już naj być niezwłocznie uruchomione" po- Oczekujemy, że CHPO w najbliż- | cze profesorowie i asystenci roz- pogodzie, Obliczają mianowicie, że z uwagi na nieszczególne warunki atmo- 
pierwszej w Łodzi naradzie racjo”| ruszył sprawę wielkiej ilości g szym czasie poinformuje nas, Wy J8- | prawialj nad sposobami jak naj- sferyczne ewentualna akcja chińskich wojsk ludowych może się ..nie udać. 
nalizatorów i naukowców widać ków bakelitowych wartości 17 Sparad ki sposób upłynniło towary w swych szybszego i najdokłądniejszego u- Niestety, Armia Ludowa nie ogląda się ani na barometr ani na termometr. j 
było, że zapora miedzy robotnika | 79% złotych, które na skutek niewy | magazynach, zwłaszcza, że Zjedno- | “mny meni szyk I s Arg I no -aaant Zsa baa uaia i Jozł 

Ry ER OPAC PURCEY miza | znaczenia cen detalicznych od roku | czenie Przemysłu Guzikarsko - Ga- | dzielania pomocy przy opracowy DESER ZPR ATARE CO: WDK PE NSRO Rod 
mi a przedstawicielami nauki nie | jeżą w magazynach CHPO, zamraża | lanteryjnego sformułowało pod adre| waniu pomysłów racjonalizator- E. Tam 
będzie istniała na terenie Łodzi,| jąc kapitał obrotowy Centrali, sem CHPO inne jeszcze zarzuty. skich. (sam) PONI k 
rie brak bowiem dobrych chęci z|" W związku z tą korespondencja w 
obu stron. tych dniach do Redakcji naszej nad U A e F 

P WETO A bs -| szedł list wyjaśniający, ze Zjedno- d b 

Roret or. prof Konoriki Przy” | czenia Przemysłu Guzikarsko - Ga- © ega l 
pomima jeszcze raz zobowiązania ji > 
podjęte przez Politechnikę podczas lanteryjnego, który poniżej przyta- | z i 

czamy: | M 

wspólnej narady: pomoc dla ra- „Nawiązując do artykułu kore k enca 
cjonalizatorów, współpraca, wy” spondenfa „Głosu“ z CHPO pt. a ° e . . Š i X 
głaszanie odczytów, tłumaczenie „Zamróżone remanenty w Centra ( | d d a 777, E; 
broszur, udostępnienie racjonali- li Handlowej Przemysłu Odzieżo or az więcej oswa czenia coraz WyYZSZy poziom 
źktorom laboratoriów i bibliotek wego winny być niezwłocznie u- 

8 MI ruchomione*, zamieszczonego w 
Politechniki, etz» zz BATE będą wvepast ics konkursu. © 

Profesorowie i racjonalizatorzy jako instytucja, której podlegają IV Wystawa Gazetek Sciennych sę | rętszych, najszczerszych słowach wy- J 
radzą następnie nad tym, w jaki omawiane w powyższym artyku- dobiega końca. Już dziś stwierdzić powiedzieć uczucia dla Tego, któro” 
sposób nawiązać możliwie najści* le Zakłady Galanteryjno - Guzi- | można, że spotkała się z zaintereso- mu wystawa zostałą poświęcona, dla 
ślejszą współpracę. Oczywiście, karskie, iż guziki bakelitowe Są | waniem jeszcze większym, niż wysta Generalissimusa Stalina, Każdy ar- 

nioi atf. produkowane jedynie w Biel-| wy poprzednie. Zawiera też większą tykuł, każdy rysunek mówi o wiel- : 
początkowo akt ska Big si skich Zakładach Przemysłu Gu- hi: A Sed SE i odznacza się dużo kiej miłości mas pracujących i mło- 
zostawać w rękach racjonanząto zikarskięgo oraz, że na wszystkie | większym urozmaiceniem, jeśli cho- dzieży dla Wodza międzynarodowe- 
rów, ponieważ przedstawiciele guziki, przesłane z tych zakłą- | dzi o stronę graficzną. Jednakże obok go proletariatu. 
Politechniki nie mogą jeszcze do- dów do CHPO, zostały WYZNACZO | gązętek -bardzo starannie wykona- , Znamienne są wypowiedzi zwiedza- 
statecznie wniknąć w szczegóły za ne ceny, które po eatwierdzeniu nych, bogatych pod względem treści jących, zamieszczone w księdze pa- 
gadnień wysuwających się w każ ich przez Centralny Zarząd Prze |; formy, są tu również gazetki sto- miątkowej. Wypowiedzi tych jest kil- 
dej fabryce. Przybyli dzielą się mysłu Odzieżowego przesłano do | sgnkowo jeszcze słabe i mniej cieka- kaset. Różnymi słowy, w różnej for- 
z profesorami swymi dotychczasą Biura CHPO. „Analogicznie a we.. Dowodzi +to, że w niektórych fa- mie wyrażone są w księdze ta sama 
wymi doświadczeniami. Mówią glada sprawa z potyka bary a brykach i instytucjach Komitety Ré- radość i wdzięczność, „ze podobna wy” 
o swych pracach nowatorskich. o saa ES zri kai wy aS Seg Sie poroty Eeki a baiia a Aka O A 
ai © ~ < Sokości swych zadań- że.załogi nie „,8po8 $ Ži 
Tow. Kozłowski z.PZPB w Rudzie jaśnić, że Zjednoczenie nasze wy | zdołały wyłonić spośród siebie dosta- oznak gorącej miłości społeczeństwa 
RECE N da 2 | gaio pismom z dai 23 listopada |tęcznej ilości ludzi odpowiednich do łódzkiego do Powarzysza Stalina. 
peluje do na- , Zarza Aana. PTA ni| tych prac, Znając fabryki można wy- W ciągu ostatnich dni wW 

ukowców o ¡zajecie się nowatora* Se PORRES noae Ran KJ razić pewność, że i w zakładach, sła- zwiodańio wiało wycioczek © Paa, 
mi, nie posiadającymi odpowied- syłana CHPO towarów, na Któ- |. reprezentowanych na wystawie, keea aray a kast T 
niego podkladu teorii i wskazanie peer? EE IER 7a- |z całą pewnością nie brakuje ludzi, pe, „ZaŻęrESOWNA SIGNE WA 
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W PZPB im. Stalina istnieje 15 kur | przez dłuższy czas nie otrzymywali| Do chwili obecnej przerobiliśmy Ten pobieżny przegląd ostatnich 
sów partyjnych pierwszego stopnia, | broszur. Dlatego też między innymi|6 tematów programowych oraz do-| wyników pracy. naszej sekcji kul- 
jeden kurs II stopnia oraz jeden kurs | repetycje nie wypadły zadowałlają- | datkowe zagadnienia międzynarodo- | turalno - oświatowej, choć świadczy 
samokształceniowy. Wydział Szkole- | co. ij to JK chwilą otrzy- | we, jak artykuł tow. Malenkowa, | © pomyślnych przemianach, nie mo- 
niowy Dzielnicy Fabrycznej zobowią | mania broszur słuchącze moi wzięli = 5 z à że nam przesłonić istniejąc esz- 
zuje się do dnia 1 maja br. zakończyć | się raźno do pracy. oraz życiorys Towarzysza Stalina, ie 4 i Š JąCYCH jes z 
j A, à p "> Gd koń d biegł cze niedociągnięć. Skoro zdziałaliś 
na terenie zakładów szkolenie I stop Nie walpię, że uczestnicy mego y w końcu grudnia ubiegłego ro RY 0, należy dokonać jest- 
nia. Nic więc dziwnego, że przystą- kursu staną się dobrymi agitatorami |ku przeprowadzono repetycje, aka- ać Lap P ŻĘ: i EETA d 
piono obecnie ze zdwojoną energią | partyjnymi". zało się, że wszystkie tematy zostały SPR ISOON COWON YYY. ES 
ido podnoszenia świadomości ideolo-| TOW. OBRANIAKOWA _ prowadzi | gostatacznie badane: 2: Bok: pracy śpiąca wciąż sekcja sportowa, 
gicznej wszystkich członków Partii. | kurs partyjny dla członków straży t NA 4, Ułężał! s BV | aby właśnie w świetlicy ogniskowa- 
Oto, co piszą wykładowcy o swych | ogniowej. Kurs ten liczy 23 słucha- | WArzYsze, jak: “iga ka, Strengiel, | ła się jej praca ideologiczna, aby 
*słuchaczach i o przebiegu kursów: czy, a przeciętna frekwencja osiaga | fubera i Wróblewski wywóżnili się, stała się ona masową, służąc wycho- 
— „Wykładam na terenie „G' naj90 procent. dobrą znajomością materiału. waniu fizycznemu majszerszych 
4 PA, ważę? = ZZA kursie zmianowym — pisze TOW. — „Moi słuchacze =- pisze tow, Wierzę, że z chwilą ukończenia | rzesz. Na terenie sportu łódzkiego 
» >i s HENRYK  TOPOLSKI. — Słuchacze | Obraniakowa — to przeważnie ele: | kursu towarzysze *będą godnie wypeł | odbywa się obecnie akcja wyborcza 
Moi Dutkiewicz i Sabina Czwarnug moi składają się wyłącznie z robot; | ment młody, bojowy i na wskroś pro | .., SZ Š ; do władz kół i stowarzyszeń sporto- 
iká e aini dak że niaii A eE t jalcim |nieć rolę agitatorów partyjnych, a 3 
; ników, zatrudnionych jako przędza- | letariacki. Towarzyszę ci z wielkim 4 p: wych. Kiedy. jak nie teraz, powin- 

Trudno się domyśleć, że to ciche, | nowskiej Pracy. Mała Sa abińka uwi-|rze na selfaktorach w przędzalni od-|xzapałem oddali się studiowaniu dzie- |niektórzy po uzupełniającym kształ- na ożyć nasza praca na tym odoin= 
skromne dziewczę, zwane popularnie | jała się, jak w ukropie. Uzyskałą wte padkowej. Są to już starsi wiekiem | jów społeczeństwa ludzkiego, po-|ceniu będą mogli zostać wykorzysta ku? widą 7 bitni CAA 3 É 
Sabinka, jest cenioną i bardzo zdolną | dy prawie 100 procent bezbłędnego | towarzysze, stanowiący bardzo wdzię | szczególnych faz jego rozwoju, po- | pi jako prelegenci lub wykładowcy”, u? Mamy NY tnie sprzyjające Ww 
tkaczką, należącą do najlepszych mło | towaru. Majster Dutkiewicz krążył | czny element, jako słuchacze. Na mo | działu społeczeństwa na klasy oraz SiĘ b SA ałkiak runici. Posiadamy bowiem świetlicę 
cych tkączek w PZEB Nr 8. Także |tam i z powrotem po sali z czapką | im kursie mam 4 towarzyszy, pracu: | zagadnieniu walki klasowej. R WYMAB:£ tye rotkich Sprawo |i nie tylko w tym dosłownym „loka- 
ci, którzy twierdzą, że doświadczenie | zsuniętą na tył głowy, 2 rękami, czar | jących na innej zmianie. Nie zważa-| Pierwsze wykłady szły nam dość zdań, robotnicy PZPB im. Stalina w|qlowym* tego słowa znaczeniu, lecz 
przychodzi z wiekiem, nie uwierzyli- | nymi od smaru. Z czoła spływały mu | jąc na to, dwa razy w tygodniu prze | ciężko, Z każdym dniem jednak na-|.pełni zrozumieli doniosłość szkole- | świetlicę, tętniącą życiem i cieszącą 
by, iż członek ZMP, kol. Dutkiewicz krople potu. Nie spoczął ani na chwi rywają sobie odpoczynek w domu i|stępowała poprawa, a obecnie lekcje | nią ideologicznego i mimo przeszkóf, | się dużą frekwencją. Trzeba więc, 
jest jednym z najpilniejszych maj- |lę. Czyścił, sprawdzał, naprawiał | przyjeżdżają na wykład. Podczas wy |nasze przybrały ożywiony charakter wynikających “częstokroć z braky| aby organizacja partyjna, rada ga- 
strów tkackich „Bawełnianej Ósem | krosna, żeby tylko nie dopuścić do | kładów panuje atmosfera serdeczna, | dzięki licznym pytaniom oraz rzeczo R sł zdj AUE BIIP A Sza 
ki“, postoju. Każdy omawiany temat staram się w|wej i logicznej dyskusji. Zdaęza się |pootjawowych wiadomości,  stopnio- „dj Pess aczyty sprawg 

Nie więc dziwnego, że dzięki do- No, i rzeczywiście postojów nie by- | miarę możności poprzeć przykładami często, że słuchacze sami rozwijają'wo opanowują coraz trudniejsze i = gg go ZRS PAD z A.P 
skonałej „współpracy z majstrem ze- | 10. Cała partia majstra Dutkiewicza z pracy w fabryce i z przeżyć osobi- temat, a rola wykładowcy „ogranicza | bardziej złożone zagadnienia, zdoby- Eg każ i tu zajdą korzystne 
spół Sabiny Czwarnug osiąga zawsze Ą Ą stych, gdyż to najlepiej trafia do|się do sprostowania odpowiedzi, walic Tak niebódna „dla. każdedo Dar zmiany. 
celujące wyniki w pracy, przekroczyła w te dni o kilka pro- | $wiądomości słuchaczy. chronologicznego utrzymania porząd- | "4? à zdego p W. Latocha 

Aie najgorliwsza robota zawrzała |eent swe bazy produkcyjne, osiąga- | Prowadzenie szkolenia. utrudnia|ku tematu oraz wyjaśniania niektó- tyjniaka wiedze  marksistowsko- korespondent fabryczny „Głosu* 
tutńj nodczas namietnych Dni Stałi- ! jac wvsoki odsetek jakości, nam bardzo fakt. że uczestnicy kursu rych zagadnień. '*eninowską. z PMS. 

` — w aAÓŃ 


LUDZIE NOWYCH NIEMIEC 


niestrudzony bojownik 


BERLIN — w styczniu. 

W ostatnich dniach — Berlin i cała demokratyczna Republika 
Niemiecka obchodziły uroczyście 74 rocznicę urodzin Wilhelma 
Piecka, człowieka, którego życie od najwcześniejszego okresu upły- 
nęło w nieugiętej, wytężonej walce przeciwko monarchii pruskiej, 
przeciwko reżimowi junkrów i kapitalistów, a ed roku 1933 przeciw- 
ko krwawej mafii hitlerowskiej. Tej zgrai morderców udało się 

+ przejściowo przy użyciu potwornego terroru zdławić w masach ro- 
botniczych socjalizm, rozbudzony przez ludzi takich, jak August Be- 
bel, Karol Liebknecht i Róża Lu ksemburg į jak wreszcie — Wilhelm 
Pieck, dzisiejszy Prezydent Niemieckiej Demokratycznej Republiki 


d specjhalinego korespondenta 


E RRA 


e NK 


(że była młodość Wilhelma 
Piecka, urodzonego na Łuży- 
cach w biednej rodzinie woźnicy, 
który chciał, aby syn jego został rze 
mieślnikiem. Przez cztery lata prze- 
bywał młody Pieck w terminie u sto 
larza, po czym zgodnie z ówczesny- 
mi zwyczajami niemieckimi zapa- 
kował swój plecak i udał się na wę- 
drówkę po kraju. W Brunświku w 
roku 1894 Wilhelm Pieck zapoznaje 
się po raz pierwszy z życiem związ- 
kowym; zostaje członkiem Niemiec- 
kiego Związku Robotników Przemy- 
stu Drzewnego (do którego należy i 
dziś jeszcze), W pracę polityczną, 
- prowadzoną przez partię socjaldemo 
kratyczną, wtajemnicza się w rok 
później, w starym mieście uniwersy 
teckim, w Marburgu, gdzie jako 13- 
letni młodzieniec zostaje czynnym 
członkiem SPD. Wkrótce tak dalece 
potrafi sobie zaskarbić uznanie i sym 
patię kolegów, że ci wybiorą go na 
miczącego komitetu miejsco- 

wego. 

Nowe hasła, nowe idee przenika- 
ją myśli młodego socjalisty, otwie- 
rają się przed. nim nowe horyzonty, 
jakże odmienne od tych, które pozo- 
stawiła Niemcom era Bismarckow- 
ska. 

1 maja 1896 roku Wilhelm Pieck 
maszeruje pod czerwonym sztanda- 
rem w pierwszej demonstracji robot 
niczej, którą widział; wiadomo już 
o mim, że jest „czerwony“, toteż wy- 
dala go z pracy majster — bogacz 


miejscowy, a nikt inny nie chce 
przyjąć podejrzanego politycznie 
młodzieńca. 


W ogniu pracy partyjnej 
i związkowej 


ozpoczyna się dalsza wędrówka. 

/Otapami jej będą Westfalia, a 
później hanzeatycka Brema, gdzie 
Pieck pozostaje przez czas dłuższy, 
angażując się coraz bardziej w pra- 
cę partyjną i związkową. W redak- 
cji „Bremer Buergerzeitung", jako 
członek komitetu redakcyjnego, na- 
wiązuje kontakt z przywódcami ru- 
chu robotniczego m. in. z Augustem 
Beblem. Coraz żywszą, coraz Toz- 
Jeglejsza działalność Piecka spra- 
wia, że zostaje on radnym parlamen 
tu miejskiego w Bremie, a również 
i sekretarzem miejskiego komitetu 
SPD. Z zapałem oddaje się pracy, 
ściąga na odczyty i wykłady do Bre- 
my ludzi takich, jak Karol Lieb- 
knecht, Róża Luksemburg, Klara Zet 
kin i innych. W krótkim czasie — 
ilość członków organizacji partyj- 
nej wzrasta w Bremie o 50 proc. U- 
cząc innych, sam również doskonali 
swoją wiedzę teoretyczną o socjaliź- 
mie w berlińskiej szkole partyjnej, 
przy czym dopomagają mu Franz 
Mehring, Karol Liebknecht i Róża 
Luksemburg. 


Nieugięty bojownik 


Wo: pierwsza wojna świato- 
wa. Pieck, rozgoryczony Z po- 
wodu stanowiska, zajętego przez 
SPD, głosującej w parlamencie za 
udzieleniem Wilhelmowi kredytów 
wojennych — organizuje opozycję w 
łonie partii, w tym słusznym prze- 
konaniu, że poparcie kliki military- 
stycznej stanowi mie tylko zdradę 
ideałów socjalistycznych, ale i zdra- 
dę w stosunku do całego narodu. W 
kalejdoskopie wydarzeń wojennych, 
które przetoczyły się nad Niemcami, 
osoba Piecka już to, jako organiza- 
tora antywojennej demonstracji ko- 
ko współpracownika 
wspólnie z Różą Luksemburg i Lieb 
knechtem, przysparza niemało kło- 

oficerom wilhelmowskiej ar- 


zienia, później 


| całą postępową ludzkość Lenina 


biet przed Reichstagiem, już to, ja- 
nielegalnej 
„Międzynarodówki", którą redaguje 


mii; Pieck zostaje wtrącony do wię- 
wysłany na front, 
znowu Skazany na pięć lat twierdzy 
æ agiiacje antywojenna. Uwolnio- | to: sa 


i przewodniczący Socjalistycznej Partii Jedności, 


ny jednak przy :rewizji procesu 
chroni się wtaz ze swym synem do 
Holandii. Tam jako stolarz zarabia 
na chleb, prowadząc przy tym dalej 
poprzez granicę, energiczną kampa- 
nię przeciwko znienawidzonej woj- 
nie, 

Powstanie 
Komunistycznej Partii 
Niemiec 

r. 1918 wybucha rewolucja w 

Niemczech. Pieck jest znowu 
w Berlinie, gdzie rozpoczyna się 0- 
kres najbardziej wytężonej pracy w 
jego życiu, uwieńczonej powstaniem 
w dniu 30 grudnia Komunistycznej 
Partii Niemiec, w której zasiada w 
Komitecie Centralnym wspólnie z 
Karolem Liebknechtem ; Różą Lu- 
ksemburg. : 

Rozwój i upadek Republiki Wei- 
marSkiej należą już dziś do histo- 
rii. Wiadomo z niej, jak potoczyły 
się wypadki w Niemczech po abdy- 
kacji Wilhelma i jego ucieczce do 
Holandii, wiadomo również, że nie- 
dostatecznie rozwinięta świadomość 
socjalistyczna niemieckiej klasy ro- 
botniczej nie zdołała się należycie 
przeciwstawić klice militarnej, któ- 
ra poparta zresztą przez socjalzdra- 
dziecką klike Scheidemana i Noske- 
go sięgnęła na nowo po władzę. 

Partia komunistyczna stanowiła 
jedyną zaporę dla tej kliki, Nie dziw 
mego, że zwyrodnialcy nie cofnęli się 
już przed bestialską prowokacją — 
zamordowaniem  najwybitniejszych 
przywódców niemieckiej klasy ro- 
botniczej Róży Luksemburg i Karo- 
la Liebknechta. 

Wilhelma Piecka znaleźli kontrre- 
wolucjoniści w mieszkaniu Lieb- 
knechta, został wtedy aresztowany, 
Dzięki przytomności umysłu udaje 
mu się ucieczka z gmachu Prezydium 
Policji. 

Nadchodzą cieżkie, najeżone nie- 
bezpieczeństwami czasy, mimo to 
Pieck nie ustaje w pracy organiza- 
cyjnej, wzmacnia fundamenty Ko- 
munistycznęej Partii Niemiec, organi 
zuje akcję „Czerwonej Pomocy“ dla 
ofiar terroru burżuazyjno =- socjalde- 
mokratycznego w Niemczech j zosta 
je honorowym prezydentem tej or- 
ganizacji. 


Spotkanie Piecka 
z Leninem i Stalinem 


w październiku 1921 r, spotkał sie 
Wilhelm Pieck po raz pierw- 
szy z Leninem, a w kilka dni póź- 
niej rozmawiał z nim o sytuacji nie- 

ieckiej klasy robotniczej. Słowa za 
chęty z ust Lenina natchnęły go na- 
dzieją i odwagą do dalszej walki o 
ideały socjalizmu. 

W trzy lata później Wilhelm Pieck 
należy do eskorty honorowej, która 
odprowadza trumnę ze śmiertelny- 
mj szczątkami opłakiwanego przez 
z 
miejscowości Gorki do Moskwy. Tu 
— Wilhelm Pieck poznaje Stalina, 


Coraz bardziej zaciska się na szyi 
niemieckiej klasy robotniczej obręcz 
terroru reakcyjnego. 

Wypadki w Niemczech toczą się 
szybko naprzód. Wielcy kapitaliści 
i przemysłowcy oraz prawica socja- 
listyczna konsekwentnie torują dro- 
ge kontrrewolucji. Stojąca im na 
drodze partia komunistyczna zostaje 


zdelegalizowana. Prokurator domaga 
się uchylenia nietykalności posel- 
skięj Wilhelma Piecka, (który był 
wówczas deputowanym do pruskiego 
Landtagu) i chce wytoczyć mu pro- 
ces o zdradę główną. Wprawdzie 
wniosek prokuratora zostaje oddalo 
ny, jednak Pieck zmuszony jest do 
dalszego prowadzenia swej pracy po 
litycznej już w konspiracji. 

Po przejściowym przywróceniu le 
galności KPD, Pieck raz jeszcze, 
przy użyciu wszystkich sił, mobili- 
zuje jej członków do walki przeciw- 
ko niemieckim junkrom i military- 
stom, szerzy naukę marksizmu i le- 
ninizmu, głosi słowa prawdy © 
Związku Radzieckim i odważnie wy- 
stępuje na trybunie parlamentarnej, 
ściągając na swoją głowę wściekłość 
reakcji. 

Gdy Hitler poczyna rozwijać swą 
działalność, obecny prezydent Repu- 
bliki Niemieckiej należał do tych nie 
licznych niemieckich polityków, któ 
rzy wraz z Ernestem Thaelmannem 
powiedzieli głośno i otwarcie na- 
rodowi niemieckiemu, że „Hitler, o- 
znacza dla nas wojnę“. 

Niestrudzenie mobilizował Pieck 
niemiecką kłasę robotniczą do walki 
z Hitlerem. 

Na Kilka dni przed pożarem 
Reichstagu, dnia 24 lutego 1933 r. w 
berlińskim  Sportpalaście Wilhelm 
Pieck «wygłasza swoją oskarżyciel- 
ską mowę przeciwko faszyzmowi. 

Sala przepełniona po brzegi. Okrzy 
kami i gwizdem spotkano policję, 
która wtargnęła do gmachu. 

Przez kilka miesięcy, w okresie 
szalejącego terroru Gestapo 
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chroni się jeszcze Pieck w Berlinie 
przebywając u swych towarzyszy — 
robotników w dzielnicy Neukól 
Wreszcie dła dobra ruchu, Partia; 
rozkazuje mu wyjechać za granicę% 


Pieck na emigracji 

ciągu 12 lat przebywa Pieck 

na emigracji. Kieruje jednak 
przez cały czas zza kordonu granicz 


i SS 


nego. nieubłaganą walką przeciwko 
hitleryzmowi, zwraca się przez radio 
do swoich rodaków, a wreszcie w 
czasie wojny organizuje na terenie 
Związku Radzieckiego. „Komitet 
Wolnych Niemiec“ i rozwija ożywio- 
ną działalność wśród niemieckich 
jeńców wojennych, pozyskując ich 
dla wielkiego dzieła- odbudowy đe- 
mokratycznych Niemiec po obale- 
niu Hitlera. 

W dniu 1 lipca 1945 r. Wilhelm 
Pieck wraca do Berlina, aby na gru- 
zach przesiąkłej krwią i okrucień- 
stwem Trzeciej Rzeszy zbudować no 
we życie i lepszą socjalistyczną przy 
szłość dla swego narodu, 

Naród to ocenił i zrozumiał — 
w październiku ubiegłego roku 
Wilhelm Piech, niezmordowany 
bojownik o postęp ji sprawiedli- 
wość, przywódca zjednoczonej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
zostaje wybrany prezydentem 
Niemieckiej Demokratycznej Re 
publiki, której powstanie, jak to 
się wyraził w swej depeszy wy” 
słanej do Piecka — Józef Stalin, 
stało się „zwrotnym punktem w 
historii Europy“. 

LEOPOLD MARSCHAR 
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„ZIELONA ULICA?” 


Sztuka w £ aktach Anatola Surowa 


Nakreślając na I Wszechzwiązko- 
wej naradzie stachanowców (17. XI. 
1935) najbliższe zadania, stojące 
przed ruchem stachanowskim =- To- 
wąrzysz Stalin ostro napiętnował 
konserwatyzm niektórych pracowni- 
ków gospodarczych i inżyniersko- 
technicznych, dając następujący przy 
kład z dziedziny radzieckiego kolej- 
nictwa: 

W centralnym aparacie Komisaria- 
tu Ludowego istniała w swoim cza- 
sie autorytatywna grupa profesorów, 
inżynierów i innych rzeczoznawców, 
która głosiła i narzucała wszystkim 
pogląd, że „szybkość handlowa 13 do 
14 kilometrów na godzinę jest gra- 
nieą, której nie można, nie podobna 
przekroczyć, jeżeli nie chcemy wejść 
w kolizję z „nauką o eksploatacji". 

„My — oświadczył w swoim prze- 
mówieniu Towarzysz Stalin — którzy 
nie jesteśmy rzeczoznawcami, na 
podstawie wniosków szeregu prakty- 
ków kolejnictwa zapewniliśmy ze. 
swej strony tych autorytatywnych 
profesorów, że 13—14 kilometrów nie 
może być granicą, że przy odpowied- 
nim zorganizowaniu pracy można 
rozszerzyć tę granicę. W odpowiedzi 
na to grupa ta zamiast wysłuchać 
głosu doświadczenia i praktyki i zre- 
widować swój stosunek do sprawy, 
stanęła do walki z postępowymi ele- 
mentami kolejnictwa i jeszcze bar- 
dziej wzmocniła propagandę swych 
konserwatywnych poglądów. Rozumie 
się, że musieliśmy tych szanownych 
łudzi wziąć z lekka za kark i usunąć 
ich z centralnego aparatu Komisaria- 
tu Ludowego Komunikacji“, 

I. cóż? 

Okazało”się, że kolejnictwo radziec 
kie osiągnęło w ciągu krótkiego cza- 
su o wiele, wiele wyższą szybkość. 


Przytoczone 
Stalina .mają 


słowa Towarzyszą 
specjalnie aktualne 


brzmienie, jeśli chodzi o wystawioną 


ostatnio przez łódzki Państw. Teatr 


im. Stefana Jaracza sztukę znanego 


radzieckiego dramaturga, Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica“, I tu ma- 
my przecież podobną, „autorytatyw- 


rą“ grupkę, która stoi uparcie na stra- 


ży  zastarzałych,., „konserwatywnych 
poglądów „nauki o eksploatacji“ ko- 
lejnictwa. Różnica jest może tylko 
ta, że opory konstruktora parowo- 
zów, prof. Sergiusza Drozdowa, na- 
czelnego dyrektora, Andrzeja Kon- 
dratiewa i głównego inżyniera linii 
kolejowej, Borysa Krutylina, są wy- 
mierzone nie tyle przeciw ruchowi 
stachanowskiemu, ile przeciw robot- 
niczemu racjonalizatorstwu i nowa- 
torstwu technicznemu. Nie ważna to 
zresztą różnica, w gruncie rzeczy 
bowiem chodzi o to samo: o walkę 
nowego ze starym, o zwycięstwo S0- 
cjalistycznego stosunku do pracy i 
życia nad oportunistycznym wygod- 
nictwem, o triumf postępu nad ruty- 
ną. 

Nowe w sztuce uosabia przede 
wszystkim maszynista kolejowy, A- 
leksy Sybiriakow. Dzięki entuzja- 


stycznemu, twórczemu podejściu do. 


pracy ten kolejarz — student Insty- 
tutu Inżynierów Kolejowych staje się 
bohaterem swojej „linii“, jako naj- 
szybszy maszynista. Ale Sybiriako- 
wowi nie o osobisty czy „regionalny“ 
sukces chodzi. Młody, utalentowany 
zapaleniec chce zrewoluejonizować 
metody pracy w całym radzieczim 
kolejnictwie: zwiększyć współczynnik 
wydajności parowozu, . usprawnić 
transporty, zapalić „zielóne światła”, 
oznaczające wolną drogę — na trasie 
wszystkich pociągów, zaczynając, 0- 


„boga ćł 


Nowy film radziecki o życiu w kołchozie 


Wkrótce na nasze ekrany wejdzie 
nowy film radziecki, „Bozaty 
plon, opracowany przez reżyse- 
rów: Aleksandra Zarchi i Józefa 
Chejfica. Reżyserzy ci są twórcami 
szeregu wartościowych filmów, a 
ich metody pracy zasługują na 
szczególną uwagę. W historii kine- 
matografii oni pierwsi stworzyli 
spółkę reżyserską. Było to szesnaś- 
cie lat temu. Zrealizowali wtedy 
swój pierwszy film "niemy, „Wiatr 
w twarz”. Od tego czasu stale 'pra- 
cują wspólnie. 

Na naszych ekranach widzieliś- 
my kilka filmów tych utalentowa- 
nych reżyserów. Do najciekaw- 
szych należały: film z czasów ostat 
niej wojny — „Kurhan Małachow - 
ski* i film o bohaterskiej, pełnej 
poświęcenia pracy lekarzy — : 
imię życia”. 

„Bogaty plon“ posiada interesu- 
iącą fabułę, której centralnym zaga 
dnieniem jest rola gazety wiejskiej. 

w ZSRR istnieją redakcje objaz 
dowe, które redagują gazety dla 
ludności wiejskiej bezpośrednio w 
kołchozach. Esfira Buranowa, au- 
scenar'usza Żilmu „Bogaty 


» 


plon“, była przez wiele lat współ- 
pracownica takich redakcji. Treść 
scenariusza opracowała na podsta- 
wie swoich notatek. Przeżycia bo- 
haterki filmu, Toni Uwarowej, są 
autentyczne. 

Film mówi o znączeniu prasy ra- 
dzieckiej, docierającej do każdego 
ośrodka przemysłowego i każdego 
kołchozu, o wpływie słowa druko- 
wanego na formowanie się w czy- 
telnikach świadomości socjalistycz 
nej, ukazuje rolę wychowawczą 1 
cerganizaterską prasy. 

Tonia Uwarowa, młodziutka nie- 
doświadczona redaktorka gazety 
wiejskiej, popełnia w swej pracy 
błąd. Nie sprawdza opinii, jaką jej 
sugeruje kierownik stacji maszyno 
wo - traktorowej w odniesieniu do 
dwóch ludzi: traktorzysty Jaszkina 


i agronoma Archipowa. Tonia U- 
warowa w artykule w pierwszym 
numerze gazety chwali niesłusznie 
pierwszego, krzywdzi — drugiego. 


Młoda redaktorka szybko jednak o 
Frientuje się w sytuacji. Rozumie 
swój błąd. Nie cofa się przed przy- 
znaniem się w druku do omyłki. 
Zyskuje w ten sposób uznanie oto- 


f © més 


czenia, przyczynia się do zmiany 
postępowania Jaszkiña, a gazeta 
przez nią redagowana spełnia dzię: 
ki temu we właściwy sposób swoje 
zadania — wychowawcy i kolekty- 
wnego organizatora. 

Film w sposób bardzo interesują 
cy opowiada nam o ludziach ra- 
dzieckich, o ich codziennej walce, 
której celem jest zbudowanie spo- 
łeczeństwa komunistycznego. 

Wielką zasługą realizatorów fil- 
mu jest ujęcie tej bogatej treści w 
formie ciekawego dramatu, przyku 
wającego od początku uwagę wi- 
dza. 

Gra całego żespołu doskonała, O 
bok utaleritowanej młodziutkiej od 
twórczyni roli Toni Uwarowej — 
Haliny Kazachinej, w filmie wystę 
pują znani i popularni aktorzy jak 
Paweł Kadocznikow, bohater fil- 
mów — „As wywiadu“, „Opowieść 
o prawdziwym człowieku” w roli a 
gronoma Archipowa, Borys Żukow 
ski, znany z filmów „Maksym“, 
„Front“ w roli  Korolewa i Piotr 
Alejnikow, jako Jaszkin. 


L. Rubach 


czywiście, od „własnej* linii kolejo- 
wej. 

W tej swojej postępowej, nowator- 
skiej działalności doznaje Sybiria- 
kow czynnej pomocy ze strony sekre- 
tarza partyjnego komitetu węzła ko- 
lejowego, tow. Kremniewa, dyr. In- 
stytutu Inżynierów Kolejowych, uczo 
nego Rubcowa, sprzymierzeńcami je- 
go są: komsomołka, inż. Lena Kon- 
dratiewna, absolwenci szkoły kolejo- 
wej: Matwieicz, Modest i Fenia, a na- 
wet dość dziwaczna żona naczelnego 
dyrektora, Sonia. Lecz 'z drugiej stro- 
ny ma też Sybiriakow swoich prze- 
ciwników. 

Najgroźniejszym:z nich jest głów- 
ny inżynier kolejowy i wykładowca 
Instytutu, Borys Krutylin. Wygod- 
niś, goniący za łatwym życiem i kom 
fortem, zastygły w rutynie „rzeczo- 
znawca* który się płaszczy wobec 
„nauki Zachodu* — sylwetką ducho- 
wą i postępowaniem b. przypomina 
prof. Łosiewa, kosmopolitę, znanego 
z głośnej sztuki Sztejna pt. „Sąd ho- 
norowy'. Krutylin w obawie przed 
utratą „premii* i w lęku przed wy- 
siłkiem, jakiego wymaga wprowadze- 
nie racjonalizatorskich pomysłów Sy- 
biriakowa — postanawia na wszelki 
wypadek „utracić“ po prostu studen- 
ta-nowatora. Pomaga mu w tym, po- 
zostajacy pod złym wpływem zarów- 
no Krutylina, jak i (początkowo) żo- 
ny, przejawiającej nastroje drobno- 
mieszczańskie — naczelny dyrektor, 
Kondratiew. 


"Triumf postępu 
nad zacofaniem 


Lecz oto IV akt sztuki Surowa jest 
wielkim praniem sumień całej wstecz 
nej trójki z „Zielonej ulicy“. Na tym 
kolejarskim „Sądzie honoru* zrzuci 
z siebie brudną bieliznę wygodnictwa 
i samouwielbienia były maszynista 
Kondratiew, który „skostniał* na 
stanowisku naczelnego dyrektora. 
Wcześniej, fiż Kondratiew zrozumie 
i oceni swe błędy wybitny uczony, 
Drozdow, którego niezbite fakty prze 
konywują wreszcie o niesłychanej do- 
niosłości ruchu racjonalizatorskiego, 
a zwłaszcza o znaczeniu pomysłów 
— Sybiriakowa. 

Nie uda się jednak zawrócić ze złej 
drogi inż. Krutylina. Trudno mu prze- 
cież uznać swoją winę, skoro burżua- 
zyjny egoizm, niezdrowe, ciasne am- 
bicje, karierowiczostwo, kosmopoli- 
tyzm i tym podobne „cechy* zabiły 
w nim dawno godność uczciwego 
człowieka. Dlatego Krutylin, szkod- 
nik z premedytacją, musi być wyrzu- 
cony poža burtę budownictwa socja- 
fstycznego. 


Źródła niedociągnięć 
inscenizacyjnych 

„Zielona ulica* Surowa jest sztu- 
ka, związaną organicznie ze współ- 
czesnym życiem kolejarzy radzieckich. 

Łódzki „Teatr Nowy“, wystawiając 
sztukę z życia czechosłowackich me- 
talowców („Brygada szlifierza Kar- 
bana“), studiował przedtem długo 
pracę szlifierzy, frezerów czy toka- 
rzy łódzkiej Wi-Fa-My, zapraszał ich 
na próby do teatru, domagał się rad 
fachowych i wskazówek itp. Jak 
ogólnie wiadomo, wielką korzyść 
przyniosło to przędstawieniu. 


Szkoda, że dobrego przykładu „ko- 
legów z „Nowego“ nie naśladował 
zespół Państw. Teatru im. St. Jara- 
cza. Nie ulega wątpliwości, że bar- 
dziej prawdziwie byłaby wówczas 
postawiona rola Sybiriakowa, że wię- 
cej barw autentycznego życia miała 
by scena na dworcu kolejowym, że 
inaczej z pewnością zarysowałyby się 
— dość sztuczne na scenie — posta- 
cie kolejarzy, tych „zwykłych“ i tych 
„naczelnych... 

I jeszcze jedno: interpretacja kon- 
fliktów i charakterów ludzkich w sztu 
kach radzieckich wymaga, jak to już 
się ktoś wyraził, „wejścia w skórę 
socjalistyczną”. Nie da się tego, 


rzecz jasna, osiągnąć bez zdobycia 
odpowiedniego zasobu wiedzy poli- 
tycznej i społecznej, bez — krótko 


mówiąc — opanowania podstaw mar- 
ksizmu-leninizmu. Pisaliśmy o tym 
niedawno w „Głosie“: dziś przypomi- 
namy raz jeszcze o tej sprawie, po- 
nieważ brak należytego uświadomie- 
nia politycznego sprawił, iż wielu 
aktorów, występujących w „Zielonej 


ulicy“, miało wyraźne trudności w 
wydobyciu głębokiej treści swoich 
ról. 

I tak np. Ryszard Barycz grał 


szczerze i naturalnie, ale nie tak prze 
cie wyobrażamy sobie postać bojo- 
wego  racjonalizatora, Sybiriakowa, 
To samo dotyczy postaci sekretarza 
partyjnego Kremniewa (Leon Łusz- 
czewski), opracowanej raczej ze- 
wnętrznie, niż wewnętrznie. 

Najlepiej bodaj wypadła para sta- 
rych weteranów — profesorów Insty- 
tutu: Seweryn Butrym  (Drozdow), 
a zwłaszcza Henryk Modrzewski 
(Rubcow). Natomiast młodzież: Mat- 
wieicz (Jerzy Szpunar) i Modest 
(Stanisław Dąbrowski) — grzeszyła 
zupełną amatorszczyzną. 


, . Te sztukę 
winni wszyscy zobaczyć 

Mimo powyższych niedociągnięć — 
przedstawienie jest wybitnie inter 
sujące i bezwzględnie godne obejrze- 
nia. Niewątpliwą zasługą dyrekcji 
teatru jest to, że sięgnęła ona po 
sztukę, mającą i dla nas tak poważ- 
ne, aktualne znaczenie. Przecież w 
życiu Polski Ludowej istnieje — 
zresztą o wiele silniejszy — konflikt 
między nowym a starym, między po- 
stępem a zacofaniem. Walczymy co- 
raz potężniej o socjalistyczny stosu- 
nek do pracy, rozwijamyż coraz bar- 
dziej współzawodnictwo pracy, roz- 
szerzamy i nadajemy coraz większy 
rozmach ruchowi racjonalizatorsko- 
nowatorskiemu. 

I dlatego przedstawienie „Zielonej 
ulicy“, któremu reżyser nadał wart- 
kie i sprawne tempo, a dekoratorka 
pomysłową oprawę scenograficzną, 
przyciągnie bezsprzecznie nie tylko 
najbardziej „zainteresowanych“, tj. 
kolejarzy, ale również licznych przed- 
stawicieli łódzkiego i pozałódzkiego 
świata pracy ze wszystkich innych 
gałęzi przemysłu — ucząc ich, jak 
walczyć z rutyniarstwem, zacofa- 
niem technicznym, skostnieniem i biu- 
rokratyzmem. 

„Zielona ulica* uczy pokonywać 
przeszkody stojące na drodze do do- 
brobytu, do lepszej, jaśniejszej przy- 


szłości. 
STEFAN STEFAŃSKI 
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nicjatywa godna naśladowania 
załoga Fabryki Skiejfek 3 


Kronika .Piorkowa| Szkolenie członków Związków Zawodowych 


w Piotrkowie 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie — 
ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Św. Trójcy 


RINA: i 
„Kino „BAŁTYK“ wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. 
„Bitwa o Stalingrad". 
Kino „POLONIA* wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. 
„Postrach mórz“, 


ADRES REDAKCJI: 


Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 
Interesantów przyjmuje się co- 
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

x + = 

Rozdzielnia „Głosu Piotrkow- 
skiego". ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 


Na IH Plenum Centralnej Ra-- 


dy Związków Zawodowych odby 
tym kilka tygodni temu, uchwa 
lono, że każdy członek tej wiel 
kiej organizacji polskiego świa 
ta pracy przejdzie odpowiednie 
szkolenie zawodowe i politycz - 
ne. 

Uchwały te mie przeszły bez 
echa na terenie naszego miasta. 
Powiatowa Rada Związków Za 
wodowych w Piotrkowie ener- 
gicznie zajęła się sprawą szko- 
lenia, Wysłano na specjalne kur 
sy i Wojewódzką Szkołę Z, Z. 
kilku aktywistów zwiazkowych, 
wytypowanych przez nasze fa- 
bryki, którzy już obecnie pracu 
ja nad uświadomieniem iacho- 
wym i politycznym członków 
Związków Zawodowych. 

Powiatowa Rada Związków 
Zawodowych przeprowadza szko 


„zorganizowany zosłał 


lenie przy pomocy Rad Zakła- 
dowych. Ostatnio na przykład 
w hucie 
„Hortensja” Kurs Współzawod 
nictwa, który prowadzi już pla 
nowe szkolenie robotników. Po 
dobnych kursów pogłębiających 
wiadomości fachowe robotników 
bedzie na terenie Piotrkowa co 
raz więcej. 


Jak informuje nes przedsta - 
wiciel Powiatowej Rady Zw. Za 
wodowych, wkrótce z huty „Fe- 
niks” wyjedzie na specjalny kurs 
do Warszawy znany na tym tere 
nie działacz, ob. Wróbeł, który 
po powrocie zajmie się szkole - 
niem towarzyszy ze swego za- 
kładu pracy. 

FH. M. 


Pomyślnie zapowiada się akcja >hi« 


w roku bieżącym 


Jak nas informuje Referat Pro 
dukcji Zwierzęcej przy Powiato- 
wym Związku Gminnej Spółdzieł 
ni Samopomocy Chłopskiej w 


Piotrkowie, akcja „H“ w naszym 


powiecie na rok bieżący zapowia- 
da się pomyślnie. Plan kontrakta- 
cji ra pierwszy kwartał 1950 roku 


Gęsta sieć bibliotek szkolnych 


Rosną księgozbiory poszczególnych szkół 


Jak nas informuje .„ Inspektorat 
Szkolny w Piotrkowie, w powiecie 
naszym istnieje około 200 biblio- 
tek szkolnych, które z róku na 
rok powiększają swe księgozbiory. 
Zawdzięczać to należy dotacjom 
Miristerstwa Oświaty. Ostatnio 
Inspektorat Szkolny otrzymał do 
rozdziału wśród poszczególnych bi 


Z życia ZMP 


Kurs we Wrzosach 


We wsi Wrzosy (gm. Wożniki) 
otwarty został przed kilku dniami 
6-dniowy kurs dla ZMP-owców, 
pracujących w Państwowych Go- 
spodarstwach Rolnych. Na kursie 
tym 30 człónków kół wiejskich 
ZMP zapózna się z nowymi for- 
mami współzawodnictwa pracy na 
wsi, i podniesie swój poziom u* 
świaądomienia politycznego, Nale- 
ży zaznaczyć; że: ZMBR*owcy, «któ- 
rzy ukończą ten kurs będą zdoby 
te wiadómości przekazywać swym 
wiejskim kolegom | wprowadzać 
w  PGR-ach współzawodnictwo 
pracy, 


Nowe władze Związkowca 


W ubiegłą sobote odbyło się 
walne zebranie klubu sportowego 
„Związkowiec, na którym doko- 
nano podshtmowania dotychczaso- 
wej działalności oraz dokonano 
wyboru nowych władz klubu. 

Jak wynika ze złożonego spra- 
wozdania klub posiada obecnie 
411 członków Zrzeszorfych w 5 ko 
łach i 8' sekcjach, Największą ży- 
wołtńość wykazują sekcje piłki 
nożnej, motocyklowa i tenisa sto 
łowego. Nie zaniedbano w minio 
nym okresie szkolenia nowego 
narybku, dzięki czemu poszczegół 
ni juniorzy uzyskali dobre wyniki 
w lekkóatletyce, w piłce nożnej 
i pływaniu. 

W ostatnim okresie naprawiono 
braki na odcinku szkolenia ideolo 
gicznego. Akcja ta dziś jest pro- 
wadzona, należy jednak źwrócić 
specjalńą uwagę na frekwencję 
na zebraniach szkoleniowych. 
Przy klubie istnieje koło TPPR, 
wykazujące ożywioną dźżiałalność. 

Jedną z najpoważniejszych bolą 
ezek klubu jest brak odpowied- 
niej ilości sprzętu sportowego. O- 
becni na zebraniu inspektor spor- 
towy Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych oraz przedstawiciel 
Zrzeszenia „Związkowiec” zapew- 
nili, że w bieżącym roku braki na 
tym odcinku zostaną usunięte, 

W ażywionej dyskusji poszcze- 
gólni mówcy zwrócili uwagę, że 
w bieżącym sezonie letnim piotr- 
kowski „Związkowieć* musi na- 
wiązać ściślejszą, niż w roku por 
przednim, łączność z Ludowymi 
Zespołami Sportowymi. 

W skład nowego zarządu wesz- 
Ti ob. ob. Gromadzki, Matuszew- 
ski, Czechowski, Janina Rokita, 
Dylong, Redelewski i Tomicki, 


zawodowo-gospodarcze 
działaja 


Spośród wielu kół Związku Mto 
dzieży Polskiej na terenie powiatu 
piotrkowskiego wyróżnia się koło 


|we wsi Stanisławów -— (gm. Go- 


leszę). Bardzo aktywnie działają- 
ca sekcja Zzawodowo-gospodarcza 
tego koła stara się podnieść stan 
sanitarny całej. wsi, ZMP-owcy'ze 
Stanisławowa likwiduja więc ba- 
jora; jakich wiele było dotychczas 
na chłopskich podwórkach, a na- 
stępnie brukują je. Pozą tym ak- 
tywni ezłonkowie tej sekcji zaj- 
muja się czyszczeniem i biele- 
niem chlewów, kopaniem rowów 
i innymi robotami podnoszącymi 
kulturę i stan zdrowotny wsi. 


5 nowych kół ZMP 


w Gminie Podolin 


LZ A ZZ Z Z A ÓW 


błiotek szkolnych 10.000 egzempla 
rzy książek o różnej tematyce. Są 
to przeważnie powieści pisarzy 
współczesnych i dzieła klasyków 
marksizmu-leninizmu. Ponadto 
otrzymano książki z biblioteczki 
kolorowej dla dzieci naszych przed 
szkoli. Wyżej wymieniore książk 
rozdzielone zostały przez Inspekto 
rat Szkolny pomiędzy 200 szkół i 
43 przedszkola znajdujące się na 
terenie Piotrkowa i powiatu. 

Biblioteki szkolne na naszym te 
renie powiększają się. Tak na przy 
kład wzorowa biblioteka w szkołe 
podstawowej im. Emili Plater po 
stada porad 1.000 tomów książek. 
Dobrze przedstawia się również 
zaopatrzenie bibliotek szkolnych 
w Sulejowie. w Woli Krzysztopor 
skiej oraz w Bykach. Wzrasta sieć 
bibliotek szkolnych, rośnie czytel 
nictwo, a wraz z nimi oświata i 
kultura < 


wykonany został w 106 procen- 
tach, a plan kontraktacj: na drugi 
kwartał br. w 122 procentach. 
Ponadto Referat Produkcji Zwie 
rzęcej zakończył plan skupu gęsi 
wykonując plan w 112 procen- 
tach. Skupy dokonywane były na 
spędach w 11 punktach naszego 
powiatu. Przy klasyfikacji drobiu 
brano pod uwage budowę i wagę 
gesi, 
Obecnie Referat Produkcji Zwie 
rzęcej przystąpił do skupu kur. Za 
kg. płaci od 190 do 230 zł. 

Działalność Referatu Produkcji 
Zwierzęcej przy PZGS spotkała 
się z uznaniem wśród chłopów na 
szego powiatu, którzy nie są zda- 
ni, jak dotychczas, na łaskę pokąt 
nych, wykorzystujących sytuację 
handlarzy. Dziś mogą sprzedać 
swój dobytek po godziwych ce- 
nach. 


Dobre wyniki systemu »O« 


w moszczenickim PGR 

Istniejący w  moszczenickim 
zespole PGR Komitet Oszczędno 
ściowy poszczycić się może po- 
ważnymi osiągnięciami, W dru- 
giej połowie ubiegłego roku za- 
oszczędzono blisko 7 milionów 
zł., dzieki czemu roczny plan 
oszcęzędności wykonany został z 
poważną nadwyżką. Jak nas in- 
formuje zarząd majątków nale- 
ży się spodziewać, że dzięki uzy- 
skanym doświadczeniom: wyniki 
oszczędnościowe w roku bieżą- 
cym będą daleko wyższe. 


przeprowadza remont budynku mieszkalnego 


Jak już donosiliśmy przed kilku tygodniami załoga Fabryki Skłejek 
wystąpiła z prośbą do Zarządu Miejskiego o przydzielenie jej jednego 
ze zdewastowanych podczes działań wojennych budynków mieszkalnych, 
które po wyremontowaniu postanowione przeznaczyć dla członków załogi, 


mieszkających w nieodpowiednich warunkach. 


Zarząd Miejski przychylił 


się de tej prośby pozytywnie przydzielając załodze Fabryki Skłejek zdewa» 


stowany dom przy ul. Zamurowej 


Obecnie remont tego budynku je 


10. 


st juź na ukończenia. Załoga w wła- 


snym zakresie naprawiła dach, pozakładała stropy i ścianki działkowe, po- 


dłogi. futryny oraz okna. 


dowiadujemy. całkowite zakończenie 


stąca lutego. 


Z tą chwilą załoga Fabryki Skle 
w Į nedint „acięłć ch izt ieszkalnych 
12 odpowiednio urządzonych izb mieszkalnych. 


Przystępiono do 


otynkowania ścian, Jak się 
remontu nastąpi w początkach mię- 


jek będzie miała do swej dyspozycji 
Zamieszkają w nich ro- 


dziny vobotników, którzy dotychczas mieszkali na poddaszach i w suterynach. 


I inne załogi fabryk piotrkowskich powinnyby 
È 3 1 I 
inicjatywą jak robotnicy Fabryki Sklejek, 
budynków, których 


jeszcze wiele zdewastowimych 


wystąpić z podobną 
W Piotrkowie znajduje się 
wyremontowanie w 


poważnym stopniu przyczyniłoby się do poprawy warunków lokalowych. 


Komenda powiatowa SP 


przyjmuje zapisy do szkół Przysposobienia 
Marynarskiego 


Jak nas informuje Komenda 
Powiatowa Powszechnej Orga 
nizacji „Służba Polsce" do dnia 
15 stycznia br. włącznie przyj- 
mowane są zapisy młodzieży do 
różnych szkół przysposobienia 
marynarskiego. 

Warunk* przyjęcia są następu 
jące: ukończenie 15 lat życia i 
nieprzekroczenie 20 lat, ukoń- 
czenie szkoły podstawowej lub 
ukończenie gimnazjum. Poza tym 
należy złożyć własnoręcznie na- 
pisane podanie, życiorys, fotogra 


fie i świadectwo moralności. — 
Młodzież, która nie ukończyła je 
szcze 18 lat życia winna przed* 

żyć w Komendzie S. P. zezwole” 
nie rodziców lub opiekunów na 
wstąpienie do szkoły. Każde po- 
danie winno być zaopiniowane 
przez Z. M. P, lub Komendę Huf 
ca, do którego kandydat należy. 


Chętni winni się zgłaszać do 
Komendy Powiatowej S. P. przy 
ul. Stalina w godzinach od 8-ej 
do 15-ej, 


Świetlica ZZK 


spełnia swe zadania 


Odpowiednio urządzona jest 
świetlica kolejarzy  piotrkow- 
skich, mieszcząca się w lokalu 
ZZK przy ul. Legionów. Składa 
się ona z 4 pokoi, w którycł 


Podatek od zby 


tku mieszkaniowego 


zwolni część lokali na rzecz klasy pracującej 


W dążeniu do zlikwidowania 
trudności mieszkaniowych 
Piotrkowie, Miejska Rada Naro 
dowa uchwaliła 
nego podatku od 


nowych kół ZMP, które już w naj| szego "miasta. Statut ten został 


bliższym czasie 
chwalić się pięknymi rezultatami 
pracy organizacyjnej. 

(H. M-a) 


będą mogły po-| przed niedawnym 


czasem za- 
twierdzony przez Wojewódzką 


Radę Narodową i podany do 


W Piotrkowie ryb pod dostatkiem 


W okresie przedświątecznym 


Dotychczas sprzedażą ryb. śledzi 


dużym powodzeniem .wśród miesz | i przetworów rybnych trudniły się 


kańców naszego miasta cieszyły 
się ryby i śledzie. Centrala Rybna 
rie zawiodła. Ryb było pod dostat 
kiem nie tylko w Piotrkowie, ale 
również dobrze zaopatrzony był 
nasz powiat. Dużym udogodnie- 
niem na odcinku zaopatrzenia w 
ryby było otwarcie nowej placów 
ki Centrali Rybnej detalicznej i 
hurtowej. 

Obecny stan zaopatrzenia nasze 
go miasta w ryby przedstawia się 
dobrze, mimo, że spożycie ryb w 
stosunku do roku 1948 wzrosło kil 
kakwotnie. 

Centrała Rybna posiada na skła 


dzie pod dostatkiem śłedzi. Na- 
deszły wysokogatunkowe Śłedzie 


islandzkie i holenderskie, których 
cena wynosi 270 zł. Jak nas infor 
muje kierownictwo Centrali Ryb- 
nej począwszy od 1 lutego wyłącz 
nym dystrybutorem ryb w Piotr- 
kowie będaie:ta: instytucja. 


Ze sportu 


Tenis stołowy 


W rozgrywkach tenisa stołowe- | piotrkowski 


pokonał tamtejsze 


go piotrkowska drużyna „Concor | „Ogniwo“ w stosunku 6:3, Druga 


diìi” pokonała po ładnej grze to- | drużyna „Związkowca” 
w |również zwycięstwo nad juniora- 


maszowskiego „Włókniarza“ 


odniosła 


stosunku 6:3, Druga drużyna „Con|mi „Ogniwa'* w stosunku 5:4. 


cordii* przegrała z „Włóknia- 
zem" w stosunku 5:4. 


Spotkania powyższe rozegrane 


zostały w ramach. ..mistrzostw W. 


IW Tomaszowie „Związkowiec klasie B i ©” 


również detaliczr.e placówki PSS 
„Społem i PCH. 

Poważną bolączką Centrali Ryb 
nej jest brak odpowiednio urządzo 
nego magazynu. Problem ten jed 
nak w najbliższych miesiącach zo 
stanie rozwiązany. 


Książki pisarzy radzieckich 
zdobyły uznanie 
ludności wiejskiej 
W Miesiącu Pogłębienia Przyjaź 


ni Polsko-Radzieckiej Zarząd Głów 
ny Związku Samopomocy Chłop- 


„skiej dostarczył wiejskim biliole- 


kom dwa tysiące 25-tomowych 
kompletów książek pisarzy radziec 
kich, przetłumaczonych ma język 
polski, 

Według sprawozdań nadesłanych 
ostatnio do Zarządu Głównego 
ZSCh z poszczególnych bibliotek 
wiejskich, książki pisarzy radziec- 
kich cieszą się wśród ludności wiej 
skiej wielką poczytnością, Wśród 
10 najbardziej poczytnych książek, 
wymienianych przez sprawozda- 
nia, zmajduje się 6 — $ utworów 
pisarzy radzieckich. 


Szczególnie chętnie czytają chło 


pi: „Matkę“ — Gorkiego, ..Mło- 
dą Gwardię'* — Fadiejewa, ,,Szo 
sę  Wołokołamską* — Beka, 


„Opowieść o prawdziwym człowie 
ku“ — Polewoja i „W okopach 
Stalinoradu'* — Niekrasowa, 


w | 


statut samoist-, 
zbytku miesz- į 
Także w Podolinie działa już 5 kaniowego na rzecz gminy na-; 


publicznej wiadomości miesz- 
kańców Piotrkowa. 

W myśl jego postanowień po 
datkowi od zbytku mieszkanio- 
wego podlegają te części lokali 
mieszkalnych położonych na te- 
renie miasta Piotrkowa, które ze 
względu na swe przeznaczenie 
w stosunku do liczby osób za- 
mieszkujących lokal uważa 
za zbędne. 

Ustanowiono normy zagęszcze 
nia lokali mieszkalnych, których 
nie przestrzeganie powoduje 
powstanie zobowiązania podat- 
kowego, I tak: jeden pokój prze 
znaczony jest na zamieszkanie 
przez jedną do dwóch osób, 
dwa pokoje przez trzy do czte- 
rech osób, trzy pokoje przez 
pięć do sześciu osób. a cztery po- 
koje przez siedem do ośmiu 
osób. Do liczby pokojów nie za 
licza się kuchni i lazienek. 

Postanowienia statutu od zby 
tku lokalowego dotyczą osób 
fizycznych i prawnych oraz 
spadków wakujących. Od obo- 
wiązku ' płacenia tego podatku 
zwołnione są: partie polityczne, 
Stowarzyszenia Wyższej Uży- 
teczności, świetlice oraz domy 
kultury i lokale, zwolnione 
od podatku w myśl artykułu 2) 
Dekretu z dnia 20 marca 1946 r. 
o podatkach komunałnych. 

Zwolnione od podatku mogą 
być także osoby piastujące wyż 
sze kierownicze stanowiska w 
służbie publicznej lub pracy spo 
leċznej oraz osoby chore, z tym 
jednak, że zwołnienie dotyczyć 
może najwyżej 2 pokoi ponad 
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Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„GLOS“ 


się 4 


normę. Wyjątek uczyniono dle 
adwokatów, którym’ przysługu 
je prawo korzystania z jednego 
pokoju bez dodatkowej opłat 
oraz lekarzy, którzy mają pra 
wo do jednego względnie 
dwóch pokoi ponad ustaloną 
normę zagęszczenia, w zależno- 
ści od tego czy uprawiają prak- 


tykę prywatną czy też są zatrud | 


nien; w spolecznej służbie żdro 
wia, 

Wszyscy mieszkańcy naszego 
miasta, którzy nie mają prawa 
do korzystania z poprzednio wy 
mienionych ulg, opłacać będa 
za pierwszy pokój zajmowany 
ponad wyznaczoną normę za“ 
gęszczenia 5 tys. zł. miesięcznie 
za drugi pokój ponad normę 6 
tys. zł. miesięcznie, za trzeci 10 
tys. zł. miesięcznie i za każdy 
dalszy po 10 tys. zł. miesięcznie, 

Wprowadzenie statutu od 
zbytku 
szym mieście przyczyni się z po” 
wnością do usunięcia trudności 
lokalowych, odczuwanych obec- 
nie. Da to możność otrzymania 
lokali mieszkalnych ludziom 
pracy, którzy dotychczas nieje- 
dnokrotnie gnieździh się w zbyt 
ciasnych mieszkaniach, podczas 
gdy niektórzy mieszkańcy Piotr 
kowa zajmowali za obszerne dla 


swoich potrzeb lokale. (S) 
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mieszkaniowego w na| 


znajduje się biblioteka, czytel- 
nia, sekretariat oraz sala świet- 
licowa. Lokal świetlicowy wy- 
posażony jest w radioodbiornik . 
oraz we wszystkie niezbędne 
gry towarzyskie. 

W czytelni znajdują się 
wszystkie pisma codzienne z te- 
renu naszego województwa oraz 
tygodniki radzieckie chętnie czy 
tane przez kolejarzy piotrkow- 
skich. Zaznaczyć bowiem trze- 
ba, że znączna część starych : 
pracowników dobrze zha język 
rosyjski, a młodsi nabywają 
znajomości języka na prowadzo 
nym tutaj kursie. í 

W ramach akcji zwalczania 
unolfabetyzmu prowadzony jest 
początkowy kurs. nauki czyta4 : 
nia i pisania, na który uczęsz- 
cza. 34 słuchaczy. Czynią oni 
znaczne postępy w związku z 
czym jest nadzieja, że analfabe- 
tyzm wśród kolejarzy piotrków- 
skich zostanie w najbliższym 
czasie całkowicie zlikwidowany. 

Przy świetlicy istnieją zespo- 
ły zbiorowego czytania oraz ko- 
ło studiujące życiorys Towarzy- 
sza Stalina. W ostatnim czasie 
wśród członków świetlicy zorga- 


nizowany został zespół szkole- 
niowy studiujący dziedzinę 


marksizmu i teninizmu oraz zè- 
spół czytanią poezji radzieckiej. 
Nieżle pracują poszczególne: 
sekcje artystyczne, między inny 
mi zespół orkiestry oraz chór. 
Zespół orkiestry liczy obecnie 
42 członków, chór składa się z 
i głosów męskich i 3 żeńskich. 
Zespół płastyków wykazuje 
znaczne postępy. Prowadzony 
jest on przez specjalnych in- 
spektorów, a nad całością czu- 
wa ob. Ajzert. 
W ostatnich dniach powiększona 
została tutejsza biblioteka. Za- 
kupiono szereg książek z litera- 


tury polskiej oraz wiele dziel 
pisarzy radzieckich, W chwili. 
obecnej biblioteka liczy prze- 
szło 800 tomów, 

zzwrażtnareBE. 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS PIOTRKOWSKI* 
Ża jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy* 
jeto 1 mm-przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm, 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1do100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110zł 110 zł —zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł — z2] 
powyżej 300mm 200zł 200 zł —zł 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w n=rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc, 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i okołieznościowych 


ZWZMZIIZNZINZHNI '0.200-proc. drożej, 


Í 


4 


PKZ 121 


— —— 


UKE "W. EMW 7 2 


nil al 
WE 


Co pisała prasa łódzka 1l stycznia 1930 r. 


BARTEL ZAPOWIADA ZMIANĘ 
KONSTYTUCJI 
Premier Bartel w ekspose, wygło- 


szonym w Sejmie zapowiedział zmia 
nę Konstytucji, która w obecnych 


warunkach „przeżyła się i rależy ją 


odświeżyć według wzorów niemiec- 
kich i włoskich”. 


HANDEL BIBLIA 


Dzienniki wyrażają oburzenie pod 
adresem wyższego. kleru polskiego, 
który sprzedał jedyny w Polsce eg- 
zompiarz biblii drukowanej przez 
Gutenberga — do Ameryki, za sumę 
mitiona złotych. 


WALKA Z FILMAMI 
DŹWIĘKOWYMI 


Obok akcji przeciw filmom dźwię- 
kowym, prowadzonej przez muzyków 
łódzkich obecnie właściciele kinotea- 
trów łódzkich powzięli uchwałę, że 
„nie dopuszezą do instalowania apa- 
ratur dźwiękowych, ani do wyświet- 
lania filmów dźwiękowych, które są 
o wiele gorsze od niemych i niż 
aem 


ILSNA- 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) | 
„Młodość Tomasza Edisona" god. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Su- 
mienie“ godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 81) -——,„Mil- 
cząca barykada* godz. 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 2“ — godz. 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Bohaterowie pustyni“ godz. 16, 
18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) — Pocału- 
nek na stadionie“ godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu- 
stelnia Parmeńska“ I seria — godz. 

17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Bogata narzeczona“ godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil- 
czenie jest złotem“ — godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Wilcze 
doły — godz. 18, 20.80 o 

REKORD (Rzgowska 2) — „Świat 
się śmieje" dla młodzieży godz. 16; 
„Opowieść o prawdziwym człówie- 
ku“ — godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
na bez posagu“ godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — W po- 
goni za mężem“ — godz, 17,30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Czaro- 
dziej sadów“ godz. 16.30, 18.80, 
20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Cy- 
gański takor* — godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Szero- 
ka droga* film polskiej produkcji 
—-godz. 17, 19, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Ali 
Baba i 40 rozbójników“ godz. 16.30 
18.30, 20.80 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Pustelnia Parmeńska* I seria — 
16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Potę- 
pieńcy* — godz. 18, 20 


„Pan- 


przedstawiają żadnych wartości wy- 
chowawczych'. 


NIE ROZPOCZYNAĆ 
NOWYCH INWESTYCJI! 


ZE SPORTU 


Akeia wyborcza do klubów i kół sportowych 


mobilizuje cały aktyw sportu związkowego 


4% 7 


poniedziałek, 9 bm, odbyła się w Warszawie konferencja, 
przez prezydium Warszawskiej Rady Związków Zawodowych, w Ce- 


zwołana 


lu omówienia zadań sportu związkowego, wyborów do klubów i Kół oraz 


spraw organizacyjnych, 


Na konferencji obecni byli przewod 
niczący WRZZ — Ogrodowczyk i wi. 
ceprzewodn. Marks, delegat Zarządu 
Stołecznego ZMP Ostałowzki, przedsta 


„Republika“ przypomina zarządom ý Wiciel Związkowej Rady Kultury Fi- 
miejskim o zakazie wszelkich inwe- gzycznej i Sportu — Reichman. Na 0- 
stycji „Nie wolno rozpoczynać żad- brady przybyło około 200 delegatów 
nej budowy — bo pieniędzy na tengklubów i kół sportowych Warszawy i 
cel żadne miasto nie otrzyma w tym iwoj. warszawskiego oraz przedstawicie 


roku“ 


ANGLIA PODSTAWIA NOGĘ 
POLSKIEMU PRZEMYSŁOWI 


WĘGLOWEMU 
Na skutek starań angielskich 
przemysłowców węglcwych — Wło 


chy cofnęły zamówienia na dosta- 
wę węgla z Polski. Mussolini od o- 
becnej chwili kupuje tylko węgiel 
angielski. Grozi to górnikom , pols- 
kim poważnymi konsekwencjami. 
Liczba zatrudnionych w kopalniach 
znów ulegnie redukcji. 


SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEGO 


Zamieszkały przy ul. Ogrodowej 
Nr 26 — Jan Różycki, popełnił samo- 
bójstwo. Powód — brak pracy. 


$ 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana'. 

Zmiż dla studentów * członków 
Związków Zawodowych ważne. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Dziś o godzinie 18 „Przełom“, 
sztuka w 4 aktach Borysa Ławrenie- 
wa, z udziałem całego zespołu. 
Inscenizacja i reżyseria — Karol 
Adwentowicz, scenografia — Zeno- 
biusz Strzelecki. 
Przedstawienie zamknięte. 
partout nieważne. 


TEATR „OSA*. 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19.30 — „Romans z wode- 
wilu“ z udziałem T. Wesołowskiego, 


"EATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 

Ostatnie dni! Codziennie o godz. 
19.15 „Ptasznik z Tyrolu“ — operet- 
ka w 3 aktach M, Helda i Westa. 

Udział bierze cały zespół artystycz 
ny — Chór — Balet — Orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia w ka- 
sie teatru od godz. 10 do 13 i cd 17. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
Łódź, ul. Nawrot 27, tel. 135-74 
Środa 11 stycznia o godz. 9.30 — 
widowisko dla szkół pt. „Historia 
cała o niebieskich migdałach*, 


Passe- 


Co usłyszymy 


ŚRODA 11 STYCZNIA 1950 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 13.35 „Litera- 
tura czasów saskich“. 14.00 „Walka 
z alkoholizmem“. 14.20 (Ł) Czeska 
muzyka kameralna. 14.55 Koncert 
solistów. 15.80 „Artianka w eyru“ 
1 odeinek opow. dla świetlic dziecię- 
cych. 15.50 Muzyka. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.25 (Ł) Muzyka ta- 
neczna. 16.50 (Ł) W audycji „Co war 
to przeczytać — „Ściegienny* A. So 


wy. 17.45 Audycja dla świetlice mło- 
dzieżowych. 18.00 „Z kraju i ze świa- 


wińskiego. 17.00 Koncert Stie mło | 


przez radio? 


ta“. 18.15 Koncert muzyki węgier- 
skiej. 18.40 „Wszechnica Radiowa“ 
kurs I — wykład z cyklu: „Nauka o 
Polsce i geografia Polski“. 19.00 Au- 
dycja dla wsi. 19.15 Koncert Kra- 
kowskiej Orkiestry i Chóru PR. 20.00 
Dziennik wieczorny. 21.00 (Ł) Kon- 
cert Chopinowski w wyk. Zb. Szymo- 
nowicza — laureata IV Międzynaro- 
dowego Konkursu im. F. Chopina. 
21.30 „Historia literatury polskiej". 
22.00 (Ł) Wiadomości sportowe. 22.20 
Koncert rozrywkowy. Transmisja z 
Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie wiado- 
mości. 23.15 Muzyka poważna. 


— George zwariował — powiedziała z przestrachem — Zamk- 
nął się w swoim pokoju i nikogo nie wpuszcza. 
— Wczoraj jadąc do biura, wziął ze sobą pistolety — wyszep- 


tał Freddie. 


Jenny poszła z nimi na drugi koniec domu, pod drzwi gabinetu” 


mister Pambertona. 


Nikt nie ©dpowiadał na pukanie, 
— To my, George! — powiedziała missis Pamberton błagalaym 


głosem. 


Coś ciężkiego stuknęło za drzwiami gabinetu i potoczyło się po 


podłodze. 
— Papo, otwórz, to my! 


— krzyknął Freddie. 


Drzwi otworzyły się. Nie od razu można było dojrzeć mister 
Pambertona. W pokoju było ciemnawo, gospodarz zamknął wew- 
nętrzne okiennice. Obok drzwi leżał masywny, żelazny posąg my” 


śliwca, którym mister Pamberton, 


nie wierząc w zamki, podpierał 


drzwi. Dwa pistolety z odwiedzionymi kurkami ponuro błyszczały 
na biurku. Obok palacei sie świecy leżała kupka złota i biletów 


oraz 
a kursie przeprowadzono również 


le zarządów okręgowych Zrzeszeń Spor 
towych. 

Na wstępie referat p. t. „Sport 
Związków Zawodowych na obecnym ©. 
tapie i akcja wyborcza do klubów i 
kół“ wygłosił sekr, Rady Kult. Fiz. 
WRZZ — Alluchna. Mówcą wskazał 
na olbrzymią rolę.i znaczenie kultury 
fizycznej dla klasy robotniczej, pod- 
kreślając, że działacze sportu związko- 
wego w pracach swych winni opierać 
się na wytycznych nchwały Biura Po- 
litycznego KO PZPR i II Kongresu 
Związków Zawodowych, Sekr, Alluch- 
na podkreślił konieczność koordynacji 
działalności organizacji społecznych, 
instytucji państwowych i władz par- 
tyjnych na odcinku kultury fizycznej. 

„Nawiązując do akcji wyborczej do 
zarządów okręgowych zrzeszeń Sporto. 
wych, klubów i kół, mówca podkreślił, 
że akcja wyborcza ma ustabilizować 


|strukturę sportu pracowniczego i pod- 


nieść poziom ideologiczny we wszyst- 
xich komórkach sportu związkowego, 
Do władz winni wejść ofiarni działa. 
cze, oddani sprawie sportu robotnicze- 
go. 


OOGOOGOOOODODODOOOOOODOODOOOOCOOOOOGOCOOOGOGOO 


Mistrzostwa hokejowe 
ZSRR 


MOSKWA (obsł, wł.) — W stoli- 
cy ZSRR odbyły się trzy dalsze 
spotkania w hokeju, w ramach roz 
grywek mistrzowskich. 

Moskiewski „Spartak“ odniósł 
wysokie zwycięstwo nad „Skrzydła 
mi Sowietów“, wygrywając 9:0. 
„Dynamo* (Moskwa) pokonało na 
własnym stadionie drużynę lenin- 
gradzką „Bolszewik* 2:1. „Lokomo 
tiv“ z Mosłkwy uległ leringradzkie 
mu „Dynamo“ 1:6. 


Po referacie wywiązała się ożywio- 
na dyskusja, w której zebrani wykaza 
li w pełni zrozumienie dla cełów i za 
dań, jakie stoja przed sportem robotai 
czym. 

Przemawiający w dyskusji, przewod 
niczący WRZZ — Ogrodowczyk, zaąą- 
pełował do aktywistów 


związkowych, | 


aby zwiększyli wysiłki nad upowszech 
nieniem kultury fizycznej wśród szero 
kiej rzeszy pracujących, Mówca wska- 
zał również na konieczność powiąca- 
nia akcji sportowej z wyszkoleniem 
ideologicznym, 


Podsumowując dyskusję, sekr. Rady 
Kult, Fiz, WRZZ — Alluchna podkre- 
élit zwiększenie zainteresowania się 
sprawami sportu ze strony instytucji 
państwowych, organizacji społecznych, 
związków zawodowych 


Pięściarze Tomaszowa 


prowadzą w zaa able: klasy B 


Ubiegłej niedzieli wszystkie spot- 
kania o diużynowe mistrzostwo kla- 
sy R Okręgu Łódzkiego w boksie ro- 
zegrane były na prowincji. 

W Sieradzu „Legia pokonała 
łódzką „Stal” 12:4, W Zduńskiej Wo- 


Sarzet sportowy 
sdła Ludowych Zespołów 


OLSZTYN iObsł wł). Zarząd Wo 
jewódzki Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Olsztynie zakupił 
Sprzęt sportowy wartości ponad 1,5 
miln. zł. Sprzęt przydzielony: został 
Iudowym Zespolom Sportowym, 
działającym we wsiach į majątkach 
PGR woj. olsztyńskiego. 


li Kolejarz zremisował ze „Spójnią” 
kutnowską 8:8. 

W Tomaszowie tamtejszy „Związ- 
kowiez' wygrał z „Gwardią” piotr- 


kowską 12:4. 

Wreszcie „Korab“ w Piotrkowie u- 
legł „Włókniarzowi” tomaszowskie- 
mu 6:10. 


Po uwzględnieniu tych wyników, ta 
bela przyjęła takie oblicze: 


„Związkowiec' Tomaszów 5 10 51:27 
„Legia” Łódź 60:34 
„Włókniarz” Tomaszów 49:39 


47:43 
37:37 
46:34 


„Spójaia” Kutno 
„Włókniarz” Pabianice 
„Korab” Piotrków” 


„Kolejarz” Zduńska Wola 51:43 
„Legia; Sieradz 27:27 
„Widzew” Łódź 36:44 


„Stal Łódź 
„Gwardia” Piotrków 


28:66 
24:62 


PDPA 
PDERUOOOWH<H0 


Liga pięściarska wznawia boje 


W niedzielę, dnia 15 bm. wznawia- 
ja boje dwie ligi bokserskie. W Ło- 
dzi „Związkowiec” podejmuje ze- 
spół „Metalu”, z którym — sądzimy 
— trudno będzie mu wygrać. Jednak 
znana ambicja łódzkich pięściarzy 
wiele może zdziałać w tym wypadku. 

W stolicy „Gwardia” walczyć bę- 
dzie z Kolejarzem z Gdańska. Fawo- 
rytem jest zespół gospodarzy. W 
Gdańsku tamtejsza „Gwardia” bez 
trudu winna wygrać z zespołem 
„Zzwiązkowca” z Bydgoszczy. 

W. drugiej lidze: „Warta? gości 
ŁKS „Włókniarza”, Łodzianie ucho- 
dzą ża faworyta w tym mecżu. 


'Z turnieju hokejowego-w Krynicy 


SAAE = 


Fragment z meczu Legia-Gwardia 4:4 


Kurs unifikacyjny 


trenerów piłkarskich 


KRAKÓW (obsł. wł) — W Woj 
Ośrodku K. F. w Przemyślu odbył 
się 10-dniowy kurs unifikacyjny 
treńerów PZPN. Celem kursu było 
ujednostajnienie metod nauczania 

rozłożenie prac na cały rok. 


szkolenie ideologiczne. 


Wykładowcami na kursie byli 
najlepsi trenerzy PZPN z Koncewi 
czem, mgr. Jesionką, mgr. Baice- 
rem i Forysiem na czele. Kierowni 
kiem kursu był przew. kapitanatu 
PZPN Szymkowiak. 

W kursie wzięło udział 37 -trene- 
rów PZPN. 


bankowych. Mister Pamberton, odłożywszy na bok stos listów 
handlowych, liczył nerwowo złote monety. 

— Co się stało, George? — spytała rozpaczliwie missis Pamr 
berton — Przyniosłeś do domu wszystkie pieniądze. z banku? 

Mister Pamberton spojrzał na nią. 

— Bank jest niepewny — powiedział — przygotowują się tam 
do spisku. Hindusi chcą cały zapas złota ogłosić jako wiasność 


narodową. 


— Boże, czy to możliwe? — missis Pamberton załamała ręce. 

— Możliwe. Wczoraj w sztabie widziałem depeszę. Całe złoto 
Kompanii Wschodnio-Indyjskiej, które złożone było w banku Indyj- 
skim w Delhi, powstańcy ogłosili jako własność narodu. 

— O nieba! Złoto Wschodnio-Indyjskiej Kompanii?., Zrujnują 


przecież połowę Anglii. 


Missis Pamberton zamknęła dokładnie drzwi į zaczęła pomagać 


mężowi liczyć monety. 


— Nie wiadomo, co może się stać każdego dnia — mówił mi- 
ster Pamberton — Hinduscy robotnicy portowi odmówili już łado- 
wania ryżu na moje okręty, W tym kraju nie można nikomu zaufać, 


nawet własnym sługom,. 


Tego dnia zwolniono całą męską służbę'w domu Pambertonów, 
stajennych, lokai, ogrodników i kucharzy. Zostawiono do obsługi 
tylko kobiety i dzieci do lat trzynastu. . 

Pamberton jeździł do sztabu i prosił generała o dwóch dodat- 
kowych żołnierzy dla ochrony swego domu. Jeden z nich stanał na 
straży u drzwi kuchni, drugi w bramie ogrodu. 


„Stal' zmierzy się z Kolejarzem Po 
znań, a „Cracovia” najprawdopodob- 
niej przegra z „Ogniwem”. 

A więc mamy w sumie sześć inte- 
resujących spotkań najlepszych ze- 
społów bokserskich w Polsce. ' 


Zawody narciarskie 
pod Moskwą 
MOSKWA (Obst. wł.), Ponad 100 


czołowych narciarzy z Moskwy, 
Swierdłowska, Leningradu, Gorki, 


Nowosybirska i innych miast uczest 
niczyło w zawodach narciarskich 
pod Moskwą. Odbyły się biegi na 
18 km dla mężczyzn j na 5 km dla 
kobiet. 

| Wśród mężczyzn zwyciężył mistrz 
|ZSRR w tej konkurencji Oliaszew 
| (Moskwa), uzyskując czaS 1:09:31. 
| Drugie miejsce zajął zawodnik mo- 
| skiewski Wołodin, przed Smirno- 
| wem, mistrzem ZSRR w biegu na 
50 km. 

|  Zwyciężczynią w konkurencji ko- 
| biecej była Tołmaczewa (Moskwa), 
która przebyła 5 km w 24:58, wy- 
| przedzając o 24 sek. znaną narcia"- 
| kę radziecką Bołotową. Zawody od- 
były się przy 28 st, mrozu. 


Tabela ligi zapaśniczej 


Związkowiec Kraków 
Kolejarz Poznań 
Związkowiec Warszawa 
Stal Nowy Bytom 
Związkowiec Mysłowice 
Stal Wrocław 

Gwardią Łódź 
Gwardia Bydgoszcz 


tO U oa e e a O 
GO OI wa a W tO 
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Nr 11 


Dawniej i dziś... 


apryśne zimy były dawniej i nie- 

stety takie pozostały. Raz od- 
wilżź i deszcz, drugi raz mróz i Śnież- 
na zamieć, 

Niedawno idąc ulicą Piotrkowską 
brnęłiśmy w śniegu, nic też dziwnego, 
że wieln już amato 
rów narciarstwa, za 
żyło pierwszych roz 
koszy zimy, Było to 
w piątek. Trzynaste 
ki i siedemnastki 
przepełnione były 
narciarzami, którzy 
z deskami na ra- 
mionach podążali w 
z stronę Łagiewnik, 
Wśród narciarzy widziało się wiele 
młodzieży szkolnej i wielu robotników. 

Zmieniły się czasy! Przed wojną tyl 
ko na dworcach kolejowych można by 
ło ujrzeć łódzkich „narciarzy. zdobi 
ły ich wytworne kostiumy, a ekwipu- 
nek narciarski uzupełniały nesesery ze 
świńskiej skóry, Dzisiaj ekwipunek na 
szych narciarzy jest skromniejszy, 
Wyszukany kostium zastępuje zwykła 
bluza szkolna lub peesosowska brezento 
wa wiatrówka, Deski też często nie są 
przedniej jakości, Zwykłe jesionowe 
Ale za to narciarstwo zdobyło sobie no 
we kadry zawodnicze, 
wreszcie po wielu latach też doczeka- 
ły się prawa do życia i wszelkich rą- 
dości z niego płynących, y 

To jest jednym z największych sunk- 
cesów naszego narciarstwa, 


Szortowcy leringradzcy 
poprawiają rekordy 
MOSKWA (obsł. wł.). — W Lenin- 

giadzie odbywają się liczne imprezy 

lekkoatletyczne w halach. W ciągu 
ostatnich dni w zawodach przeprowa- 
dzanych w różnych konkurencjach 
lekkoatletycznych, uczestniczyło po- 
nad 2 tys. zawodników i zawodniczek. 

W czasię tych zawodów ustalono 
dwa nowe rekordy juniorów radziec- 
kich. Uczennica Pisarewa przekroczy 
ła w skoku wzwyż 1.52 m, a młody 
zawodnik Durynin osiągnął w skoku 
o tyczce wysokość 3.28 m. poprawia- 
jac również rekord juniorów ZSRR 
w tej konkurencji, 

Nowe rekordy ustanowili również 
pływacy. W ciągu 4 dni młodzi za- 
wodnicy poprawili 22 rekordy Lenin- 
gradu. Ponadto 17-letnia Moskwina 
przepłynęła 50 m st. grzebiet. w 37,2 
sek, co jest nowym rekordem junio- 
rek radzieckich. 


Z życia kiuków 


Zarząd ZKS „Spójnia” w Łodzi po- 
dsje do wiadomości wszystkich czyn 
nych członków sekcji piłki nożnej, 
że poczawszy od wtorku, dnia 10 sty- 
cznia 1950 r. odbywają się tre- 
ningi zaprawy zimowej w Helenowie 
dla piłkarzy Klubu we wtorki i czwart 
ki w godz, 20.30 — 22. 


Zarząd Klubu wzywa czynnych za- 
wodników sekcji piłki nożrej, do o- 
bewiązkowego i punktualnego przy- 
bywania na wyznaczone treningi. 
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Freddie wyciągnął mały, drewniany pistolet i od rana do wie” 


czora chodził z nim po ogrodzie, 


strasząc ptaki. 


— Rozstrzełam wszystkich buntowników — odgrażał się. 


* Jenny nie wypuszczano z domu: w Kalkucie było niespokojnie. 
Wieczorem, po godzinie ósmej na ulicach gasły rzadkie lampy oliw- 
ne i miasto pogrążało się w nieprzejrzanych ciemnościach. Stan wo- 
jenny. Anglicy, przerażeni wiadomościami o powstaniu nie wycho- 
dzili z domów bez eskorty europejskich służących. Zebrania i bale 
zostały odwołane. Kupcy kalkuecy, wyjeżdżając rano do biur, za- 


bierali ze sobą do karet po dwie 


pary nabitych pistoletów. 


— Wkrótce otworzą się więzienia i więźniowie zabiorą co lepsze 
Gomy w dzielnicy angielskiej — straszyli się nawzajem Brytyj- 


czycy. 


Tubylczy garnizon został rozbrojony, Ale to nie uspokoiło ni- 
kogo. Oficerowie i urzędnicy wywozili swe rodziny do Williams- 
portu, pod ochroną armat fortecznych. 

— Nawet w forcie istnieje spisek — szeptano po mieście — 
szykują wysadzenie w powietrze mennicy... Co sobie myśli generał- 


gubernator? 


Lord Cammingh zapewniał, 


że wszędzie panuje spokój. Biała, 


gładka jak marmur twarz generała-gubernatora była podczas przy- 
jeć tak samo obojętna jak przedtem, a jego małżonka, lady Cam- 
mingh, po dawnemu wyjeżdżała co rano karetą na spacer po giôw- 


nej alei nadmorskiego parku. 


d. c. n. 


kadry, które, 


